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Sejm podjął znaczące
dla przyszłości kraju decyzje

Posłowie uchwalili ustawę budżetową i udzielili absolutorium gabinetowi Wojciecha Jaruzelskiego ai Trzy nowe

ustaw)7: o radcach prawnych, księgach wieczystych i hipotece oraz o prowadzeniu działalności gospodarczej
na terenie PRL przez zagraniczne osoby prawne i fizyczne b Parlament wyłonił personalne składy Trybunału

Stanu i Rady Społeczno-Gospodarczej przy Sejmie PRŁ
WARSZAWA (PAP). 6 bm. był drugim dniem po

siedzenia Sejmu PRL. Izba zakończyła zapoczątko
waną w poniedziałek debatę nad projektem tegoro
cznej ustawy budżetowej oraz sprawozdaniami rzą
du z wykonania planu i budżetu w roku 1981. Posło
wie uchwalili ustawę budżetową na ten rok, przy
jęli oba sprawozdania rządowe oraz Udzielili gabi
netowi premiera WOJCIECHA JARUZELSKIEGO
absolutorium za rok 1981.

Sejm uchwali! trzy ustawy: o radcach prawnych,
o zasadach prowadzenia na terytorium PRL dzia
łalności gospodarczej w zakresie drobnej wytwór
czości przez zagraniczne osoby prawne i fizyczne
oraz o księgach wieczystych i hipotece.

Izba — w trzy miesiące po ustawowym powoła
niu Trybunału Stanu oraz Rady Społeczno-Gospo
darczej przy Sejmie PRL — wyłoniła personalny

Rada Episkopatu Polski

u papieża
RZYM (PAP). We wto

rek Jan Paweł II spotkał
się w swych prywatnych
apartamentach w Watyka
nie z prymasem Polski
Józefem Glempem i obec
nymi w Rżymie członkami
Rady Episkopatu Polski.
Uczestniczyli w nim kar
dynał Franciszek Machar
ski, metropolita krakow
ski, arcybiskup Wrocławia
Henryk Gulbinowicz, bis
kup Tarnowa Jerzy Abłe-
wicz, biskup Łodzi Józef
Rozwadowski i biskup Lu
blina Bolesław Pylaki Po
spotkaniu nie wydano żad
nego komunikatu.

Jak już podawaliśmy —

pobyt prymasa Glempa w

Rzymie potrwa dwa ty
godnie. Zgodnie ze zwycza
jem, Józef Glemp odprawi
mszę w1 polskim kościele
św. Stanisława w Rzymie
i wygłosi homilię.

■»
Jan Paweł II

w przyszłym

roku odwiedzi

Salwador

RZYM (PAR). Jan Pa
weł II uda się w przysz
łym roku w podróż do A-
meryki Środkowej i odwie
dzi m. in. Salwador.

Wizytę papieża zapowie
dział w ubiegłą niedzielę,
podczas mszy w katedrze
w San Salvador biskup
Arturo Rivera y Damas,
administrator apostolski
Salwadoru, a potwierdzają

ją oficjalne źródła waty
kańskie.

Przypuszcza się, że wizy
ta Jana Pawła II w kra
jach Ameryki Środkowej
nastąpi w połowie 1983 r.

Są surowe p^dubyjn^wfcBiose przerobowe — brak kapitału

Czy tarnowskie oferty zainteresują
firmy polonijne?

(Inf. wł.) Wedle ostatnich
danych, zamieszczonych w

biuletynie Podsko-Polonijnej
Izby Przemysłowo-Handlowej
„Inter-Potkom”, na terenie na
szego kraju działa już 160
firm, które wykorzystują ka
pitał Polonii i możliwości
surowcowe występujące u nas.

Nie trzeba chyba nikogo prze
konywać, -że tworzenie spółek
polonijnych jest interesem in
tratnym. Z jednej strony wy
korzystuje się wolne moce

przerobowe, zwłaszcza małych
przedsiębiorstw i spółdzielni,
dając przy tym zatrudnienie
wielu osobom, a z drugiej
istnieje możliwość uzyskania
dewiz tak potrzebnych teraz

gospodarce. Właśnie małe fir
my są przysłowiowym „sma

Na węgiel czeka Polska i odbiorcy zagraniczni

Kolejarze krakowscy już w lipcu
nadrabiajg długi wagonowe wobec górnictwu
(Inf. wł.) Praca górników w

I półroczu roku bieżącego za
sługuje na najwyższe uznanie.
Piszą o tym głównie gazety
woj. katowickiego, informują
o tej sprawie radio i telewizja
przemysłowego serca Polski.
Nietrudno zauważyć, że słowa
te nie zmieniają się od wielu,
wielu lat. Górnicy węgla ka
miennego nie pierwszy raz

dają dowód ofiarności. To
wielkie słowo w konkretnych
wymiarach oznacza właściwe
wykorzystanie czasu pracy.
Problem jednak nie kończy
się z chwilą wydobycia okre

W drugim dniu obrad

skład obu tych organów. 120-osobowy skład Rady
jest jeszcze niekompletny i będzie uzupełniany
w miarę wyłaniania dalszych kandydatów. Izba

wprowadziła również, związane z wyborem i dzia
łalnością Trybunału Stanu oraz Rady Społeczno-
Gospodarczej, zmiany w

a także podjęła uchwałę w

ności Trybunału Stanu.

Kilka minut po godz. 9.00
Sejm wznowił obrady. W ła
wach Rady Państwa Henryk
Jabłoński. Przewodniczy wi
cemarszałek — Andrzej Wer
blan.

Kontynuowana jest dysku
sja nad sprawozdaniami ko-
misji o projekcie budżetu na

1982 r. i o sprawozdaniach
rządu z wykonania planu i

rem”, pozwalającym funkcjo
nować bez zgrzytów, wielkiej
machinie kiuęacwego przemy
słu. Zroizumifóo to doskonale
w wysoko rozwiniętych kra
jach, gdzie drobne rzemiosło
przeżywa prawdziwy renesans,

W Tamowskrąss mimo sze
rokich kontaktów z Polonią
Amerykańską (stąd przed la
ty wyjechało „za wodę” wiele
osób w poszukiwaniu pracy i
chleba), nie udało się dotych
czas nawiązać właściwej
współpracy, a warunki ku te
mu są tu odpowiednie. Cho
ciażby surowce poprodukcyj
ne z tarnowskich „Azotów”,
których .szybki przyrost, gro
zić może katastrofą ekologicz
ną. Chodzi głównie o wapno
pokarbidowe, którego nagro

ślonej ilości węgla. Trzeba go
przecież z Górnośląskiego O-
kręgu Przemyśłowego, z za
głębić krakowskiego prze
transportować do elektrowni,
siłowni, odbiorców indywi
dualnych — .mieszkańców wsi
i miast, trzeba przerzucić mi
liony ton, węgla z woj. kato
wickiego do wszystkich od
biorców krajowych, do por
tów, skąd można ów węgiel
— korzystriie dla gospodarki
krajowej — wywieźć do od
biorców zagranicznych.

W tej sytuacji newralgicz
nym punktem gospodarki wę

regulaminie Sejmu PRL,
sprawie regulaminu czyn-

budżetu w 1981 r. oraz wnio
skiem o absolutorium dla rzą
du za ten okres.

Niektóre aspekty sytuacji
międzynarodowej i na tym tle
zagadnienia polskiej polityki
zagranicznej, a także sprawy
związane z problemem poje
dnania narodowego i jego ak
tualnych uwarunkowań przed
stawił pos. Edmund Męclew-

madziło się już ponad 1,3 min
ton, a możliwości zagospoda
rowania są mniej niż skrom
ne. Podobnie jest z sadzą, po
piołami, pyłami podymnico-
wymi czy szlamem, z którymi
na razie nie wiadomo co ro
bić. Propozycję do zagospoda
rowania tych odpadów przez
spółkę polonijną przedstawio
no na wczorajszym spotkaniu
kierownictwa Polsko Polonij
nej Izby Przemysłowo Handlo
wej „Inter-Polkom” z przed
stawicielami rzemiosła i drob
nej wytwórczości z Tarnow
skiego. Wiele mówiono też o

turystycznym zagospodarowa
niu wielu pięknych zakątków
województwa, m. in. terenów

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

glowej staje się transport ko
lejowy. Opisany już na dzie
siątą stronę tzw. spływ węgla-
rek z poszczególnych dyrekcji
kolei państwowych do woj.
katowickiego jest fundamen
talnym działaniem ekonomi
cznym. Oczywiście zarówno
dyrekcje okręgowe, jak i re
jonowe muszą wziąć pod uwa
gę pierwszeństwo potrzeb e-

nergetycznych całego kraju
oraz odbudowę polskiego
eksportu węgla. Nie jest to ła
twa'" sprawa. Nabiera ona

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

ski (bezp. okr. wyfo. Wał
brzych). Podkreślił, że celem
naszej polityki zagranicznej,
jest zapewnienie narodowi ży
cia we własnym, suwerennym
państwie, w wolności i poko
ju, w pewnych, prawnie za
bezpieczonych granicach, nie
naruszalnych dzięki sojuszowi
ze' Związkiem Radzieckim i

innymi bratnimi krajami so
cjalistycznymi.
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Pełny skład Trybunału
Stanu i Rady Społecz
no-Gospodarczej przy
Sejmie PRL podajemy

na str. 2.

Rozmowy ZSRR - USA

w Genewie

GENEWA (PAP). We wto
rek odbyło się w Genewie ko-,
lejne posiedzenie delegacji
ZSRR i USA na radziecko-

amerykańskie rozmowy na te
mat ograniczenia i redukcji
zbrojeń strategicznych.

W Klubie PAX

spotkanie
z okazji 60-lecia ZSRR
WARSZAWA (PAP). Stu

dium Rozwoju Współpracy ż

Krajami Socjalistycznymi oraz

Oddział Stołeczny Stowarzy
szenia. PAX zorganizowały 6
bm. w warszawskim Klubie
im. Włodzimierza Pietrzaka
spotkanie, w czasie którego
członek Rady Państwa, czło
nek Koła Poselskiego PAX,
prof. dr Alfons Klafkowski
wygłosił referat pt. „Świato
wa rola ZSRR na przełomie
XX i XXI wieku”. Impreza
ta inauguruje serię .spotkań
przygotowanych przez Stowa
rzyszenie PAX z oikazji 60-le
cia ZSRR i poświęconych
kluczowym problemom Kraju
Rad.

Katastrofa

radzieckiego
samolotu

MOSKWA (PAP). Minister
stwo Lotnictwa Cywilnego
ZSRR poinformowało, że we

wtorek w rejonie moskiew
skiego portu lotniczego Szere-
mietiewo rozbił się samolot
radzieckich linii lotniczych
„Aerofłot”, odbywający regu
larny rejs na trasie Moskwa
— Dakar — Freetown.

Przyczyny katastrofy , bada
specjalna komisja.

Kraków o każdej porze jest pełen uroku, zwłaszcza Rynek Główny widziany z lotu ptaka.
Fot. CAF — Sochor

Wspólne obrady WKKP i WKR w Tarnowie

Jak załatwia się skargi
obywateli?

TARNÓW (PAP). Warunki zwiększenia troski i skuteczno
ści działań władz partyjnych w rozpatrywaniu oraz załatwia
niu skarg, zażaleń i wniosków zgłaszanych przez obywatel,
były tematem wspólnego Plenum Wojewódzkiej Komisji
Kontroli Partyjnej i Wojewódzkiej Komisji Rewizyjnej
PZPR w Tarnowie. Problemy te rozpatrywano opierając się
na analizie dokonanej w wyniku kontroli w 14 urzędach
gmin i gminnych instancjach partyjnych regionu.

Kontrola wykazała m. in., że naczelnicy gmin, z inspiracji
gminnych organizacji partyjnych, z większą niż dotychczas
starannością załatwiają skargi obywateli. Kłopoty z realiza
cją postulatów mieszkańców przez Gminne Spółdzielnie oraz

Spółdzielnie Kółek Rolniczych nadal jednak występują. Nieza
dowolenie wynika głównie z poczucia niesprawiedliwego roz
działu materiałów ‘budowlanych, maszyn rolniczych, a także z

niewłaściwej obsługi rolników przez SKR-y. Ma to zwłasz
cza miejsce w gminach Wierzchosławice, Żabno, Czarna i Bo
chnia. Podjęte na wspólnym plenum ustalenia zmierzają do
wyeliminowania tych nieprawidłowości. Chodzi „głównie o

większą niż dotąd inspirację i kontrolę partyjną nad roz
wiązywaniem trudnych spraw obywateli oraz czuwaniem.,
nad właściwym doborem kadr odpowiedzialnych za rozpa
trywanie i załatwianie skarg obywateli, a zwłaszcza za do-

(DOKONCZENIE NA STR 2»

Doniesienia z Libanu

OWP przyjmuje ofertę USA

dotyczącą ewakuacji Palestyńczyków?
LONDYN (PAP). Radio izra

elskie podało, że władze ame
rykańskie poinformowały Teł
Awiw, iż są gotowe wysłać o-

kręty Szóstej Floty Amery
kańskiej w celu przeprowa
dzenia ewakuacji Palestyńczy
ków z Bejrutu Zachodniego.
Okręty amerykańskie miałyby
ich. przewieźć do wskazanych
przez Palestyńczyków krajów
arabskich.

Źródła izraelskie dodają, że

Stany Zjednoczone wyraziły
gotowość wysłania pierwszego
kontyngentu 1600 żołnierzy
piechoty morskiej w ramach
sił międzynarodowych ds. cza
sowej kontroli w Bejrucie Za
chodnim.

KAIR (PAP). Agencja Reu
tera, powołując się na wypo
wiedź egipskiego ministra
spraw zagranicznych Kamala
Hasana Ali, informuje, że Or
ganizacja Wyzwolenia Palesty
ny przyjęła ofertę USA do
tyczącą udzielenia przez ame
rykański personel wojskowy
pomocy w ewakuacji Palestyń
czyków z Bejrutu Zachodnie

go. Reuter podaje, że chodzi
tu o 6 tys. osób. Wiadomości
tej nie potwierdziły źródła
palestyńskie.

BEJRUT (PAP). Jak podało
Radio Bejrut, poniedziałkowe
walki między wojskami izra
elskimi a połączonymi siłami
palestyńskiego ruchu oporu i
lewicy libańskiej były naj
gwałtowniejszymi od 10 dni.
Według rozgłośni, artyleryjski
ostrzał zachodniej części stoli
cy Libanu spowodował dalsze
poważne straty wśród ludnoś
ci cywilnej i zniszczenia.

W poniedziałek po południu
Izrael ogłosił nowe zawiesze
nie broni. Miało ono wejść w

życie o godz. 16-tej czasu miej
scowego. Jednakże jak wynika
z doniesień agencyjnych, nie
było ono przestrzegane. Ko
respondent Reutera podaje, że
baterie dział izraelskich roz
mieszczone w Baabda, na

wzgórzach dominujących nad
Bejrutem, przez co najmniej
dwie godziny po wejściu w ży
cie rozejmu, ostrzeliwały po
zycje palestyńskie w rejonie
międzynarodowego lotniska.

Wizyta delegacji
Czechosłowackiej Partii

Socjalistycznej
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie przewodniczą
cego Centralnego Komitetu
Stronnictwa Demokratyczr-
nego przybyła do Warsza
wy delegacja Czechosło
wackiej Partii Socjalistycz
nej z przewodniczącym tej
partii, wiceprzewodniczą
cym Zgromadzenia Naro
dowego CSRS Bohuslavem
Kucerą.

Trzydniowa wizyta, ma
jąca charakter roboczy,
stanowi kontynuację tra
dycyjnych, corocznych
spotkań przewodniczących
obu współdziałających par
tii. '

Przedstawiciele

bułgarskiej
służby zdrowia

przebywają
w naszym kraju
WARSZAWA (PAP). Na

zaproszenie ministra zdro
wia i opieki społecznej
przebywa w Polsce delega
cja Ministerstwa Zdrowia
Ludowej Republiki Buł
garii z szefem tego resortu

prof. Ridaiem Popiwano-
wem. Celem pobytu buł
garskich gości jest prze
dyskutowanie aktualnych
problemów ochrony zdro
wia i podpisania umowy o

współpracy w tej dziedzi
nie na najbliższe lata. W
czasie 5-dniowego pobytu
delegacja zapozna się tak
że z funkcjonowaniem
niektórych jednostek ^r"0-
nizacyjnych polskiej służby
zdrowia.

6 bm. delegację bułgar
ską przyjął członek Biura
Politycznego, sekretarz KC
PZPR Mirosław Milewski.
Poinformowano się wza
jemnie o problemach o-

chrony zdrowia i opieki
społecznej. Goście z uzna
niem podkreślali troskę
partii i rządu PRL o roz
wiązywanie tych zagad
nień, mimo trudnej sytua
cji gospodarczej. Pozytyw
nie oceniono dotychczaso
wą współpracę, tak na fo
rum komisji zdrowia
RWPG, jak i ramach kon
taktów dwustronnych. Jej
wyrazem są m. in. wspól
ne inicjatywy podejmowa
ne na forum Światowej
Organizacji Zdrowia.

Zatruli się bimbrem...
TARNOBRZEG (PAP). W województwie tarnobrzeskim do-

azło.do śmiertelnego zatrucia alkoholem niewiadomego po
chodzenia. W wolną sobotę trzej mieszkańcy Maruszowa: 86-
letni Czesław T., 21-letni Mieczysław T. oraz 34-letni Krzy
sztof S. wraz z przybyłym z Lasocina Lucjanem C. w cią-.
gu 20 minut wypili 4 półlitrowe butelki nielegalnie pędzo
nego alkoholu.1

Krzysztof S„ pracownik cementowni w Ożarowie zmarł po
przewiezieniu do Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego w

Rzeszowie. W placówce tej, z podejrzeniem o zatrucie alko
holem metylowym, przebywają jeszcze dwaj uczestnicy spo
żywania „bimbru” — członkowie rodziny Czesław i Mieczy
sław T.

Poszkodowani nie chcą ujawnić źródła nabycia alkoholu.
Natom.ast funkcjonariusze MO podczas przeszukania po
mieszczeń u jednego z uczestników tragicznego w sjcutnach
spotkania znaleźli- aparaturę do pędzenia alkoholu a także
0,5 litra samogonu. Śledztwo w tej sprawie trwa.

Dania: rekord samobójstw
BRUKSELA (PAP). W Duńczycy daleko wyprze-

Brukseli podano do wiado- dzają pod tym względem
mości, że wyniki badań w Niemców xachodnich, gdzie
krajach członkowskich Współ- odpowiedni wskaźnik’ wynosi
nego Rynku wykazały, iż naj- 20,9 samobójstw na 100 tys. i
częściej samobójstwa popeł- Francję (19,25).
nia.ią Duńczycy. W 1980 roku Najmniej skłonni do koń-
-na 100 tys. mieszkańców no- czenia z własnym życiem są
“Cwano tu 32 przypadki samo- Grecy (2,89 w 1979 r.) i Włosi
bójstw. __ (4.62).

To także jest wypoczynek!

Wypoczynek to nie tylko kąpiel, zabawy i opalanie się. Od
poczywać można również pracując. Oczywiście chodzi tu
o pracę lekką i bezpieczną, któtej dla uczestników kolonii,
wczasów i obozów na wsi nie brakuje. Na zdjęciu: dzieci
z kolonii letniej płockiej Petrochemii pomagają suszyć sia

no u gaździny Pauliny Derdy we wsi Zubrzyca Górna,

Fot. CAF — »t. Momot

Skąd my to znamy...?
_m———mu—nu ■!■ »|| !■■!—— ——wrT

Jugosłowianie gromadzą
zapasy benzyny

BELGRAD (PAP). Kontrole przeprowadzone ostatnio w

belgradzkich domach wykazały, iż w piwnicach, szopach,-lub
wręcz pod gołym niebem, w beczkach — mieszkańcy gro
madzą olbrzymie ilości benzyny dla swoich samocnoaow.

Mimo, że teoretycznie istnieje w Jugosławii zakaz sprzeda
wania’ paliwa do kanistrów, ludzie wykupują, benzynę na

zapas. Robią to nauczeni gorzkim doświadczeniem minionego
roku i roku bieżącego, kiedy wielokrotnie brakowało benzy
ny na stacjach.

"jugosłowiański przemysł naftowy obiecuje, ze np. w Bel
gradzie powinno być paliwa samochodowego w zasadzie pod
dostatkiem (tzn. z niedługimi przerwami w dostawach) przez
całe lato. .... .....

Szczupak — „selekcjonerem"
MOSKWA (PAP). Specjaliści Kajbickiego Gospodarstwa

Rybnego wpuścili maleńkie szczupaki do stawów hodowla
nych przedsiębiorstwa. 14 tys. młodych drapieżników ma za

zadanie oczyścić stawy z „rybiego chwastu” — karasi i in
nych przypadkowych mieszkańców wód.

Dla karpi o średniej wadze szczupak nie stanowi niebez-
nieczeństwa. Jest natomiast ..selekcjonerem” a jego „dzia
łalność” pozwala zaoszczędzić sporo paszy, którą karmione

cę ryby w stawach,

1800 dziewcząt i chłopców przebywa rocznie na leczeniu
w znanej miejscowości uzdrowiskowej Bad Frankenhausen.

Przyjeżdżają tu dzieci ze schorzeniami układu oddechowego.
Leczenie trwa od 4 do 6 tygodni. Na zdjęciu: kąpiele solaa»
kowe w drewnianych wannach. Fot. CAF — ADN
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Sejm podjął znaczące
dla ppiyśilósei kraju decyzje

(DOKOŃCZENIE EE STR. 1)
Poseł zwrócił uwagę na na

rastającą ostatnio agresyw
ność rewizjonistycznych sił w

RFN i na poparcie okazywa
ne im przez bońskie czynniki
oficjalne. W imię pokoju i
bezpieczeństwa narodów do
magamy się położenia kresu
tym faktom i zjawiskom, któ
re są sprzeczne z duchem u-

kładu o podstawach normali
zacji stosunków między PRL
i RFN z 7 grudnia 1970 r.

Przechodząc do problemów
narodowego porozumienia i
pojednania poseł określił Je
naglącym nakazem historii.
Wyraził przy tym pogląd, że
naród nasz oczekuje gwaran
cji dla zaufania jakim ma Ob
darzyć władzę. Gwarancją tą
jest prawo i przestrzeganie
prawa orąz budowanie struk
tur demokratycznych, jako
fundamentu głębokiej i towa-

łej odnowy.
Pos. Hanna Busko (SD, okr.

wyb., Włocławek) zwróciła u-

wagę na konstytucyjność bu
dżetu. Jego podstawową rolą
jest materialne zagwaranto
wanie praw i obowiązków o-

feywatelskich wynikających z

Konstytucji. Chodxi m. in. o

prawo do pracy i wypoczynku,
prawo do ochrony zdrowia, do
oświaty i zdobyczy kultury.

W gospodarce żywnościowej
głównym celem na najbliższe
lata — powiedział pos. Włady
sław Cabaj (ZSL okr. wyb.
Kraków) — jest osiągnięcie
samowystarczalności żywno
ściowej kraju. Jest to podyk
towane tak warunkami we
wnętrznymi jak i zewnętrzny
mi.

Ostatnim mówcą w tym
punkcie obrad był pos. Stani
sław Gałecki (PŻPR, okr. wyb.
Warszawa Praga Płn.), który
poświęcił swe wystąpienie
sprawom budownictwa mie
szkaniowego. Opisując obecną
sytuację mieszkaniową poseł
stwierdził, że stanowi ona

zagrożenie dla normalnego
rozwoju rodziny i dla po
myślnego wykonywania na
kreślonych programem roz
woju np. rolnictwa i gospo
darki żywnościowej. Mówca
wymienił warunki, których
spełnienie jest potrzebne do
przyspieszenia tempa budow
nictwa mieszkaniowego.

W głosowaniu Sejm uchwa
lił tegoroczną ustawę budżeto
wą oraz podjął uchwałę o u-

dzieleniu rządowi absoluto
rium za rok ubiegły, a także
zatwierdził sprawozdanie rzą
du z wykonania planu 1 bu
dżetu w 1981 r.

Kolejarze krakowscy już w lipcu

nadrabiają długi wagonowe
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

szczególnego znaczenia w tych
dyrekcjach, które bezpośred
nio sąsiadują ze Śląską Dy
rekcją Okręgową Kolei Pań
stwowych. Na pierwszym
miejscu w tym -względzie
znajduje się Południowa Dy
rekcja Okręgowa Kolei Pań
stwowych w Krakowie. W
czerwcu br. zanotowała na

swym koncie poważne długi w

spływie węglarek do dyrekcji
śląskiej, ale już 26 czerwca

zostaiy one po prostu zahamo
wane. Do dnia 5 lipca br. —

zgodnie z poleceniami resortu

komunikacji oraz górnictwa i
energetyki — kolejarze kra

„Kram" znów

w kioskach

Po blisko półrocznej przer
wie w kioskach pojawił się
znowu Krakowski Informator

Kulturalny „Kram". Cena te
go dwutygodnika wynosi obe
cnie 25 zł. W pierwszym nu
merze , zainteresowani mogą

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska południowa przejścio
wo jest w obszarze płytkiej
zatoki niżowej. Od zachodu
zacznie rozbudowywać się
klin wyżowy.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ! Zachmu
rzenie umiarkowane i duże,
miejscami opady deszczu,
możliwe burze. Temperatu
ra maksymalna dniem od lt
do 21 st., minimalna nocą od
1® do 12 st„ w Tatrach ed
5 si. dniem do 3 st. nocą.
Wiatr słaby 1 umiarkowany
zachodni i północno-zachod
ni.

ORIENTACYJNA PROG
NOZA POGODY NA NAS
TĘPNĄ DOBĘ: Bez więk
szych, zmian.

WCZORAJ NA TERMO
METRZE O GODZINIE 14:
Kraków 19, Tarnów 19,
Rzeszów 19, Nowy Sącz 19,
Katowice 19, Racibórz 19,
Przemyśl 17, Lesko 17, Kiel
ce 17, Częstochowa 17, Biel
sko. 18, Kasprowy Wierch j.
Zakopane 15, Hala Gąsieni
cowa 9.

I,2, L5,6.

W kolejnym punkcie po
rządku dziennego pos. Włady
sław Kupiec (ZSL, okr. wyb.
Wrocław) przedstawił sprawo
zdanie Komisji Spraw We
wnętrznych i Wymiaru Spra
wiedliwości oraz Komisji Prac
Ustawodawczych o po-selskim
projekcie ustawy o radcach

prawnych.
Mówca podkreślił znaczenie

tego aktu prawnego dla u-

macniania praworządności w

naszym kraju. Wprowadza on

rozwiązania, które mają za
pewnić przestrzeganie prawa
w działalności wszystkich je
dnostek gospodarczych i admi
nistracyjnych, nadając jedno
cześnie radcom prawnym wy
soką rangę zawodową.

W dyskusji nad poselskim
projektem ustawy o zawodzie
radcy prawnego, głos zabrali
kolejno: pos. pos. Zdzisław
Czeszejko-Sochacki (PZPR,
okr. wyb. Puławy), Cecylia
Moderack* (SD, okr. wyb. Su
wałki), Rudolf Buchała (bezp.
PZKS, okr. wyb. Dąbrowa
Górnicza), Jadwiga Biernat
(ZSL, okr. wyb. Gniezno).

Posłowie — wyrażając po
parcie d}a treści tego aktu
prawnego podkreślali, że do
bre doradztwo prawne po
trzebne jest organizacjom go
spodarczym w sytuacji refor
mowania naszej gospodarki.
Ustawa ta jest jednym z czyn
ników gwarantujących prawo
rządne funkcjonowanie syste
mu gospodarczego i uzupełnia
uchwaloną niedawno ustawę o

funkcjonowaniu przedsię
biorstw. Sejm jednogłośnie
uchwalił ustawę o zawodzie
radcy prawnego.

Następnie ogłoszono przer
wę w obradach.

Po przerwie przewodnictwo
obrad cbjął wicemarszałek
Sejmu Piotr Stefański.

W kolejnym punkcie po
rządku obrad Izba rozpatrzyła
projekt ustawy o zasadach
prowadzenia na terytorium
Polski działalności przez za
graniczne osoby prawne i fi
zyczne. Referując ten doku
ment pos. Longin Cegielski
(ZSL, okr. wyb. Nowy Sącz)
stwierdził, że jego celem jest
rozwój drobnej wytwórczości
i rozszerzenie współpracy w

tym obszarze z partnerami za
granicznymi, zwłaszcza z Po
lonią.

Pos. L. Cegielski wystąpił w

imieniu komisji sejmowych,
mających udział w opracowa
niu projektu, o uchwalenie
prMz.Sejm ustawy w tej spra
wie.

fW dyskusji ,nadj projektem

kowscy zanotowali na swym
koncie węglowym bilans do
datni. Oznacza to, że blisko
350 tzw. wagonów przelicze
niowych ponad plan skiero
wano do kopalń. Nie może być
to jednak ani pocieszeniem,
ani wyrównaniem długu czer
wcowego, który jest znaczny.

Ż drugiej strony PDOKP w

Krakowie pracuje m. in. rów
nież dla potrzeb hutnictwa,
głównie Kombinatu im. Leni
na w Nowej Hucie. Muszą
więc, krakowscy kolejarze od

jąć z potrzebnej liczby wago
nów dla krakowskiego hutnic
twa te jednostki, które 'ze
względów zasadniczych muszą
być skierowane na Śląsk, do

znaleźć informacje dotyczące
życia kulturalnego w naszym
mieście. Repertuar kin, tea
trów, ekspozycje muzealne.
Dr Leszek Ludwikowski swo
im artykułem pt. „Kraków —

stolica wiedzy tajemnej”
inauguruje cykl publikacji po
święconych sprawom okultyz
mu, czarnej i białej magii o-

raz sprawom wróżbiarstwa. W

„Kramie” ukazały się dwie

Z dalekopisu
M1TTERRAND — PERTINI

(s) Z dwudniową wizytą
przebywa w Paryżu prezy
dent Włoch, Sandro Pertini.

Przeprowadził rozmowę z

prezydentem Francji, Frań-
cois Mitterrandem. Omawia
no sprawy związane i funk
cjonowaniem Wspólnego
Rynku, ewentualnością przy,
stąpienia do EWO Portugalii
i Hiszpanii oraz z najazdem
izraelskim na Liban.

W NIKARAGUI NADAL
STAN WYJĄTKOWI

Rząd Nikaragui przedłużył
o dalsze 3® dni stan wyjąt
kowy obowiąsujący w tym
kraju. Dekret ogłoszony w

Managui podkreśla konlecz*
ność podjęcia decyzji w tej
sprawie. Wiąie zię ona z u-

trzymającą się groźbą agro-
sji amerykańskiej.

ECEYIT SKAZANY

Były premier Turcji, Bu
leni Ecevit, został we wto
rek skazany na dwa mieaią.
ee 1 27 dni więzienia za pos
tępowanie wbrew dekretowi

zabraniającemu byłym poli

Ustawy e zasadach prowadze-
nią w Polsce firm przez za
graniczne osoby prawne i fi
zyczne zabrali głos posłowie:
Alojzy Melich (PZPR, okr.
wyb. Chorzów), Edmund Os-
mańczyk (bezp. okr. wyb. Kę
dzierzyn-Koźle), Tadeusz W.
Młyńczak (SD, okr. wyb. Wał
brzych) i Tadeusz Orlof (ZSL,
okr. wyb. Stargard).

W dyskusji posłowie skon
centrowali się na takich pro
blemach, jak zgodność propo
nowanej ustawy z pryncypia
mi ustrojowymi, a zwłaszcza z

faktem uspołecznienia w Pol
sce środków produkcji, z sze
roko rozumianym interesem
społecznym 1 z obowiązujący
mi w Polsce przepisami praw
nymi. Zwrócono uwagę, że u-

stawa rozszerza więzi Polski
z emigracją ze sfery kultural
nej i sportowej na niezwykle
teraz ważną dziedzinę gospo
darczą. W dyskusji podnoszo
no konieczność przekonania
zarówno społeczeństwa w kra
ju jak 1 Polonii, że propono
wane rozwiązania nie mają
charakteru koniunkturalnego,
bowiem prywatna własność w

sektorze drobnej wytwórczoś
ci jest trwałym elementem
naszego ustroju i gospodarki.
Ustawa ta wychodzi z zasady
obopólnych korzyści i gwaran
tuje interes zarówno państwa
jak i polonijnych partnerów.
Przy okazji — pos. Osmańczyk
—- wskazał na konieczność ta
kich rozwiązań prawnych,
które gwarantowałyby swe,bo
dę w przyjazdach i wyjaz
dach z Polski.

Po dyskusji Sejm, przy jed
nym glosie wstrzymującym
się, uchwalił ustawę o zasa
dach prowadzenia na teryto
rium PRL działalności gospo
darczej w zakresie drobnej
wytwórczości przez zagranicz
ne osoby prawne i fizyczne.

Sprawozdanie Komisji Spraw
Wewnętrznych i Wymiaru
Sprawiedliwości oraz Komisji
Prac Ustawodawczych o rządo
wymi projekcie ustaw o księ
gach wieczystych i hipotece
przedstawił Izbie pos. Franci
szek Sadurski (ZSL, okr,
wyb. Wroołąw-miasto). Pod
kreślił znaczenie tego aktu
prawnego dla milionów właś
cicieli nieruchomości oraz jego
związek z dokonanymi nieda
wno zmianami m. in. w Kode
ksie Cywilnym, dotyczącymi
gwarancji własności i całko
witej ochrony indywidual
nych gospodarstw rolnych.

W obradach Sejmu zarzą
dzono przerwę do godz. 15.30.

Sejm wznowił obrady pod

Zagłębia, do zagłębia krakow
skiego. Jest to wszystko wyni
kiem starych błędów inwesty
cyjnych. Mówiło się jeszcze
parę tygodni temu, że koleja
rze nie mają czego wozić. Je
dnakże produkcja drgnęła, w

niewielkim procencie wzrosła
— i już mamy problemy. O-
bejmują one również — w

sensie dostaw rud, topników,
w sensie odbioru importu za
granicznego — dyrekcję połu
dniową. Mówiąc o tym wyraź
nie, bez ogródek, nie eheiełi-
byśmy w' okresie jesiennym
obciążać . kolejarzy . .krąkowa-
kich zawinionym subiektyw
nie niewykonaniem przewo
zów towarowych. Pierwszeń
stwo przewozów węgla ka
miennego jest oczywiste; gos
podarka rozwijać się musi
harmonijnie — masowe prze
wozy obejmują również hut
nictwo, przemysł spożywczy,
produkty . rolne. O czym nie
należy zapominać. (J)

stałe, nowe rubryki: Ćhiro-
mania — czyli wróżenie z rę
ki i astrologia. Kontynuowane
są także rubryki takie jak:
„Odnowa Krakowa”, „Venus”,
„Wydawnicze Cracoviana”.

Cieszący się dużym powo
dzeniem wśród mieszkańców
miasta i przyjeżdżających goś
ci kulturalny informator od

dzisiaj jest już do nabycia.

tykom składania publicznych
oświadczeń.

Oskarżenie przeciw Ecevl-
towl wysunięto po napisa
niu przez niego artykułu dla

zaehodnioniemleckiego ty
godnika „Der Spiegel” 1 u-

dzieleniu wywiadu telewizji
holenderskiej.

BILANS WALKI
Z TERRORYZMEM

W elągu U lat, jakie mi
nęły od pojawienia się na

Półwyspie Apenińskim plagi
terroryzmu na tlo politycz
nym, ekstremiści dokonali 13

tys. zamachów różnego ro
dzaju, zabijając 315 osób 1

ranląe 1.815. Od 1974 roku
wśród ich ofiar znalazło się
m. in. 11 pracowników wy
miaru sprawiedliwości I 13

funkcjonariuszy ził bezpie
czeństwa.

KATASTROFA KOLEJOWA
W PORTUGALU

We wczesnych godzinach
rannych, pociąg ekspresowy
i Oporte de Lizbony wy
koleił zię na moście i spadł
do rzeki. W wypadku po
nieśli śmierć maszynista 1 je
go pomocnik. 49 pasażerów
zostało rannych.

przewodnictwem marszałka
Stanisława Gucwy. Rozpatry
wany jest rządowy projekt
ustawy o księgach wieczystych
i hipotece.

Zabierający głos w dyskusji
nad rządowym projektem u-

stawy o księgach wieczystych
i hipotece pos. pos. Józef Ko
łat (PZPR, okr. wyb. Tarnów)
i Jakub Talewski (ZSL, okr.
wyb. Słupsk) podkreślali jego
doniosłe znaczenie społeczne i
gospodarcze. Przejrzysty i do
stosowany do aktualnych po
trzeb system norm dotyczą
cych tej problematyki umocni
— zdaniem posłów — poczu
cie nienaruszalności własności
chłopskiej oraz trwałości in
dywidualnych gospodarstw.

Izba jednogłośnie uchwaliła
ustawę o księgach wieczystych
i hipotece.

W kolejnym punkcie po
rządku obrad Izba dokonała
zmian w regulaminie Sejmu
PRL. Projekt uchwały w tej
sprawie przedstawił — w imie
niu Komisji Mandatowo-Re-
gulaminowej — pos. Ryszard
Socha (bezp. okr. wyb. Biała
Podlaska).

Uchwała wprowadza do re
gulaminu Sejmu uzupełnienie
związane z utworzeniem Try
bunału Stanu oraz powołaniem
Rady Społeczno-Gospodarczej
przy Sejmie PRL. W pierwszej
sprawie określa zakres zadań
Komisji Odpowiedzialności
Konstytucyjnej, tryb postępo
wania z kierowanymi do Sej
mu wnioskami w sprawie po
ciągnięcia określonej osoby do
odpowiedzialności konstytucyj
nej, a także tryb wyboru
członków Trybunału Stanu.

W części dotyczącej Rady
Społeczno-Gospodarczej zmie
niony regulamin Sejmu usta
la tryb wyborów jej członków,
zastrzega posłom prawo bra
nia udziału w posiedzeniach
Rady, ustala zasadę, że jej
przewodniczący wchodzi w

skład Konwentu Seniorów, a

także określa rolę Prezydium
Sejmu wobec Rady.

Z kolei Izba przystąpiła do
wyboru Trybunału Stanu.
Marszałek Sejmu przypomniał,
że organ ten jest wybierany
spoza grona posłów na okres
kadencji Sejmu. Przewodni
czącym Trybunału jest z urzę
du I prezes Sądu Najwyższe
go, Sejm dokonuje natomiast
wyboru zastępców przewodni
czącego, . 22 członków oraz 5
zastępców członków. W skład
Trybunału mogą być wybie
rani jedynie obywatele polscy
korzystający w pełni z praw
obywatelskich, nie karani są
downie i nie zatrudnieni w

Jak załatwia się skarci
t BtS-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. Ił

brą pracę podległych im instytucji i jednostek obsługi rol
nictwa.

W obradach uczestniczył członek Biura Politycznego KC,
I sekretarz KW PZPR w Tarnowie, Stanisław Opałko, który
na tle sytuacji społeczno-gospodarczej regionu — poinformo
wał o inicjatywach wojewódzkiej organizacji partyjnej zmie
rzających do rozwiązywania najtrudniejszych dziś, proble
mów. Dotyczy to dalszego, rozwoju bazy służby zdrowia, oś-,
wiaty, gospodarki komunalnej i mieszkaniowej. Np. dzięki
powołaniu z inicjatywy KW PZPR Społecznej Rady Patro
nackiej. nad Budową Szpitala Wojewódzkiego w Tarnowie,
w' ciągu ub. 5 miesięcy zrobiono. tu więcej niż w całym ub.
roku.
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I
Z najgiębgszym żalem zawiadamiamy, że dnia 2 lipca

1982 r. zmarł nagle, w pełni sił twórczych

mgr inż. Zygmunt GRZECKNłK
dyrektor górniczj’ II stopnia, długoletni zasłużony pra
cownik Przedsiębiorstwa Geologicznego .w Krakowie, od
znaczony Srebrnym 1 Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski i Medalem XXX-

lecia PRL.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika, wybitne

go geologa, nie szczędzącego trudu, serca i dbałości dla |

rozpoznawania złóż surowców mineralnych.
Odszedł od nas niezwykle prawy i szlachetny człowiek

oraz serdeczny Kolega.
Zonie i Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłęb

szego współczucia.
Pogrzeb odbędzie się w piątek 9 lipca, • godz. 12.3®, na

cmentarzu Rakowickim.
PRZEDSIĘBIORSTWO GEOLOGICZNE

W KRAKOWIE

' Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 3 lipca 1SS2

Czy tarnowskie oferty zainteresują?

r. zmarł, w wieku 63 lat

mgr inż. leśnik Władysław WADGLNY

emerytowany długoletni pracownik lasów państwowycb,
b. nadleśniczy Nadleśnictw Muszyna i Piwniczna, ucze
stnik II wojny światowej — II Oddział „Żelbet” AK, od
znaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-

lecia PRL 1 „Zasłużony dla Leśnictwa i Przemysłu Drzew
nego”.

W Zmarłym utraciliśmy serdecznego Kolegę i Przyja
ciela.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 lipca, o godz. 14, na

cmentarzu komunalnym w Wieliczce—Kapliea.
Zonie, Córkom 1 Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

głębokiego współczucia.
DYREKCJA OKRĘGOWEGO ZARZĄDU LASÓW

PAŃSTWOWYCH W KRAKOWIE ORAZ KOLEŻANKI
I KOLEDZY

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 4 lipea 1992
». zmarł w Zakliczynie

mgr Władysław KOWAL

długoletni dyrektor Szkoły Podstawowej w Zakliczynie,
były inspektor Wydziału Oświaty w Brzesku, zasłużony
działacz partyjny i społeczny, odznaczony Krzyżem Kawa
lerskim Orderu Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 3 Upea, o gedz. 14,
na cmentarzu w Zakliczynie.

DYREKCJA I NAUCZYCIELE ZBIORCZEJ
SZKOŁY GMINNEJ W ZAKLICZYNIE

ORAZ LICZNI WYCHOWANKOWIE

organach administracji pań
stwowej. Go najmniej połowa
członków Trybunału powinna
składać się z osób posiadają
cych kwalifikacje wymagane
do zajmowania stanowiska sę
dziego.

W łącznym glosowaniu Sejm
dokonał wyboru Trybunału
Stanu.

W kolejnym punkcie porząd
ku obrad Sejm podjął uchwa
łę w sprawie regulaminu czyn
ności Trybunału Stanu. W
imieniu Komisji Odpowiedzial
ności Konstytucyjnej projekt
przedstawił pos. Kazimierz
Orzechowski (bezp., ChSS, okr.
wyb. Legnica).

Izba przystąpiła do wyboru
Rady Społeczno-Gospodarczej
przy Sejmie PRL. Głos w tej
sprawie zabrał przewodniczący
Rady — pos. Jan Szczepański
(bezp. okr. wyb. Bielsko-Biała).
Przypomniał on o różnorodno
ści inicjatyw i koncepcji, aspi
racji i oczekiwań związanych
z powołaniem tego organu.
Gdy postanowiono już, że nie
będzie to ani izba parlamentu,
ani ciało konsultacyjne — a

organ doradczy Sejmu — ist
niały jeszcze dwie koncepcje:
wysoce kompetentnego zespo
łu ekspertów i „izby zdrowego
rozsądku”, ciała złożonego z

szeregowych, przeciętnych o-

bywateli. Mówca przypomniał
tryb i przebieg wyłaniania
kandydatów do Rady — któ
rych w myśl klucza ustalone
go przez Prezydium Sejmu —

wybierały zakłady pracy, rol
nicze gospodarstwo państwo
we i spółdzielcze, organizacje
zawodowe i społeczne.

Sejm — przy 13 głosach
wstrzymujących — powołał 94
osoby w skład Rady Społecz-
no-Gospodarczei Dalsi jej
członkowie — jak poinformo
wał marszałek Sejmu — będą
powoływani • w miarę wyboru
dalszych kandydatów i prze
kazywania ich nazwisk do
Prezydium Sejmu.

W kolejnym punkcie obrad
Sejmu — na interpelacje po
słów Janusza Stefanowicza
(bezp. ,,PAX” okr. wyb. Bia
łystok) oraz Józefa Różań
skiego (SD, okr. wyb. Newy
Sącz) dotyczące . jednakowego
przydziału węgła na obszarze

kraju mimo różnic klimatycz
nych pomiędzy regionami —

odpowiada minister gospodar
ki materiałowej — Jan An-
tosik.

Ostatnim punktem porząd
ku obrad były zapytania po
selskie.

O godz. 17.30 Sejm zakoń
czył dwudniowe obrady.

Trybunał Stanu

Przewodniczący Trybunału (z urzędu) I
prezes Sądu Najwyższego prof. Włodzimierz
BERUTOWICZ, ur. 1914 r.

Zastępcą przewodniczącego: Witold LAS
SOTA ur. 1916 r. — prawnik, naczelny re
daktor Ilustrowanego Kuriera Polskiego.

Członkowie: Stanisław ANTOSZEWSKI ur.

1923 r. — emerytowany elektromonter w

ZNTK w Mińsku Mazowieckim, Jerzy BRA-
TOSZEWSKI ur. 1931 r. — dr nauk praw
nych, sędzia Sądu Najwyższego, Andrzej
BURDA ur. 1913 r. — profesor na Wydziale
Prawa i Administracji UMCS w Lublinie,
Henryk CIEŚLUK ur. 1906 r. — prawnik
emeryt, b. zastępca prokuratora generalne
go PRL, Andrzej ELBANOWSKI ur. 1915 t
— adwokat, członek Zarządu Polskiego
Związku Katolieko-Społecznego, Henryk
GROSZYK ur. 1926 r. — profesor, dziekan
Wydziału Prawa i Administracji UMCS w

Lublinie, Henryk KEMPISTY ur. 1913 r. —

prawnik, sędzia Sądu Najwyższego, Stanisław
KOTOWSKI ur. 1914 r. — prawnik, sędzia
Sądu Najwyższego, Henryk KOROTYŃSKI
ur. 1913 r. — emerytowany dziennikarz, Jan
KWAKSZYC ur. 1921 r. — rolnik z gminy.
Złotoryja, woj. legnickie, Kazimiera LIPIŃ
SKI ur. 1924 r. — prawnik, gen. brygady,
Drezes laby Wojskowej Sądu Najwyższego,
Jan MEYSZTOWICZ ur. 1910 r. — literat,
wiceprezes Zarządu Głównego CHSS. Fran
ciszek MLECZKO ur. 1905 r. — dr filologii
polskiej, emerytowany nauczyciel, Kazimiera

MODZELEWSKI ur. 1934 r. — rzemieślnik
przewodniczący Krajowej Rady Rzemiosła,
Jąn PAWLAK ur. 1911 r. — prawnjl% eme
rytowany prezes Sądu Najwyższego, Woj
ciech ROMANOWSKI ur. 1926 r. — praw
nik, wiceprezes Okręgowego Sądu Prący
i Ubezpieczeń Społecznych w Szczecinie,
Zbigniew SALWA ur. 1926 r. — profesor na

Wydziale Prawa i Administracji UW, Stani,
sława SWIDERSKĄ ur. 1920 r. — prządką,
emerytowana pracownica WZPB im. 1 Maja
w Łodzi, Bolesław SZLĄZAK ur- 1906 r. ę~
prawnik, emeryt, b. wiceprezes NIK, Jerzy
TOPOLSKI ur. 1928 r. -r profesor, dyrektor
Instytutu Historii Uniwersytetu im. Adama
Mickiewicza w Poznaniu, Alfred WAWRZY
NIAK ur. 1933 r. — mgr filozofii, przewod
niczący Oddziału Wojewódzkiego Stowarzy
szenia „PAX” w Poznaniu, Jerzy WRÓB
LEWSKI ur. 1926 r. — profesor ną Wydziale
Prawa Uniwersytetu Łódzkiego, rektor Uni
wersytetu Łódzkiego.

Zastępcy członków: Stanisław PAWELA
ur. 1928 r- — dr hab. nauk prawnych, sędzia
Śąd-u Najwyższego, Stefan RUTKOWSKI ur.

1922 r. — pedagog, płk LWP, Adolf SOBIE
RAJ ur. 1946 r. — rolnik w gminie Żarno
wiec, Stanisław STOLZ ur. 1930 r. — praw
nik, kierownik wydzia’u w Centralnym Ko
mitecie SD. Bolesław WOJTOWICZ ur. 1918
r. — ślusarz, emerytowany pracownik ZWM
„Unitra” w Lubartowie woj. lubelskie.

loda Społeczno-Gospodarcza

przy Sejmie PIL

Przewodniczący Rady — prof. Jan SZCZE
PAŃSKI — ur. 1913.

CziońkOwię: Norbert ALEKSIEWICZ ur.

1948 r. — rolnik w woj. pilskim, Kazimiera
AMANOWICZ ur. 1930 r. — lekarz, inspek
tor w ZUS oddział I w Warszawie, Ryszard
BALICKI ur. 1952 r. — st. mistrz MPK w

Łodzi, Rudolf BARCZYK ur. 1926 r. gór
nik w Kopalni Węgla Kamiennego „Dymi
trow” w Bytomiu, Jan BARTKIEWICZ ur.

1952 r. — rolnik w Woj. radomskim, Stani
sław BĘCEL ur. 1923 r. — rolnik w woj. za
mojskim. Stanisław Piotr BOGUSZ ur. 1945
r. — tokarz w Zakładach Budowy Maszyn i
Aparatury im. Szadkowskiego w Krakowie,
Mieczysław BOJARCZYK ur. 1948 r. —

adiunkt w Instytucie Uprawy Roli i Roślin —

Akademia Rolnicza w Lublinie, Jan BOR
KOWSKI ur. 1952 r. — rolnik w Woj. ostro
łęckim, Emilian BRYK ur. 1933 r. — kierow
nik działu w polskim Towarzystwie Handlu
Zagranicznego „Elektrim” w Warszawie, Je
rzy BURCHARDT ur. 1936 r. — prezes za
rządu Powsz. Spółdzielni Spożywców „Spo
łem” w Strzelcach Opolskich, Zygmunt CIE
CHANOWSKI ur. 1931 r. — właściciel war
sztatu rzemieślniczego remontowo-budowla
nego w Toruniu, Andrzej DĄBROWSKI ur.

1946 r. — brygadzista w Zakładach Przemy
słu Metalowego H. Cegielski w Poznaniu,
Edward DOBROWOLSKI ur. 1948 r. - lino-
typistą gazetowy w Prasowych Zakładach
Graficznych RSW „Prasa-Książka-Rueh” w

Łodzi, Marian DUDZIK ur. 1947 r. — kierow
nik zakładu w PGR Chwaliszewo, Andrzej
ĘILMES ur. 1949 -r. — prezes zarządu Rol
niczej < Spółdzielni Produkcyjnej W: Głuchoła
zach-’z siedzibą w Biskupowie. Jan-FABER
iir. 1931 r. — rolnik ogrodnik, .właściciel-go-'
soódarstwa ogrodniczego w Krakowie, Wie
sław GALANTKIEWICZ ur. 1936 r. — gł.
inż. ds. mechanicznych w Kopalni VZegla
Brunatnego „Konin”, Stanisław GOŁĘ
BIEWSKI ur. 1944 r. — brygadzista w Hucie
Miedzi „Głogów” w Żukowicach, Józef GÓR
NY ur. 1932 r. — monter 'brygadzista w

Miejskim Przedsiębiorstwie Wodociągów i
Kanalizacji w Krakowie, Mieczysław’ GRA
CZYK ur. 1932 r. — brygadzista elektryk w

Fabryce Maszyn Rolniczych „Agromet-
Kraj” w Kutnie, Eugeniusz GRUDA ur. 1930
r. — mistrz w Kombinacie Budownictwa
Miejskiego Warszawa-Południe, Jan IGLI-
KOWSKI ur. 1933 r. — mistrz zmianowy w

Białostockich Zakładach Przemysłu Bawełnia
nego „Fasty” w Białymstoku, Marian ILNIC-
KI ur. 1933 r. — prezes zarządu Rolniczego
Kombinatu Spółdzielczego w Witkowde, An
toni JASEK ur. 1930 r. — nadleśniczy _w
Nadleśnictwie Bobrowice z siedzibą w Brzóz
ce, Jerzy JEZEWICZ ur. 1940 r. - ślusarz w

Fabryce Samochodów Ciężarowych w Lubli
nie. Mieczysław KAPUŚCIŃSKI ur. 1949 r.
— ślusarz w Kopalni Węgla Kamiennego
,.Victoria” w Wałbrzychu, Stanisław’ KITAJ-
GRODZKI ur. 1926 r. — wytapiacz piecowy
w Kombinacie Maszy Przemysłu Materia
łów Budowlanych „Zremb-Makrum” w Byd
goszczy, Józef KLABIS ur, 1939 r. ślusarz,
starszy rzemieślnik specjalista w wagonow-
ńi pozaklasowej PKP w Tarnowskich Gó
rach, Jarosław KLIMA ur. 1948 r._—ekono
mista, przewodniczący Zarządu Wojewódzkie
go ZSMP W Katowicach,; Zdzisław KMINI-
KOWSKI ur. 1930 r. — kierownik zespołu
radców prawnych w Central: Morskiej Im
portowo-Eksportowej „Centromor” w Gdań
sku,. Stefan KOCHAŃCZYK ur. 1935- r. *—

brygadzista w Płockim Przedsiębiorstwie
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń Przemy
słowych „Mostostal” w Płocku, Jerzy KOŁO
DZIEJCZAK ur. 1940 r. — kierownik pro
dukcji w Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej
w Górze, woj. kaliskie, prof. Jerzy KOŁO
DZIEJSKI ur. 1933 r. — kierownik zakładu W
P-nJitechniee Gdańskiej, Jadwiga KOŁOW-
SKA ur. 1945 r. — specjalista w’ dziale plano
wania w przedsiębiorstwie Demy Towarowe
„Centrum” w Warszawie, Franciszek KO-
MASARA ur. 1923 r. — rolnik w woj. elblą
skim, Jan KORCZAK ur. 1927 r. — rolnik w

woj. toruńskim, Krzysztof KOZAK ur. 1956
r. — brygadzista ustawiacz w Zakł. Zmech.
Sprzętu Domowego „Predom-Polar” '.ve
Wrocławiu, prof. Teodor KRAMER ur. 1926
r. — dyrektor Instytutu Obrotu Towarowe
go w Akademii Ekonomicznej w Katowicach.
Stanisław KRUSZAK ur. 1951 r. — górnik
monter urządzeń górniczych w Zak’adach
Górniczo-Hutniczych ..Bolesław” — kopalnia
„Olkusz-pomorzany”, Adam KRUSZEWSKI
ur. 1948 r. — rolnik w woj. jeleniogórskim,
Józef KULON ut. 1927 f. — artysta plastyk
konsultant — specjalista w Centralnym
Związku Spółdzielczości Pracy — Ośrodek

Badawezo-Rozwojnwy ..Cenęlia” w Warsza
wie, Tadeusz LACH ur. 1939 r. — mistrz w

Zakładach Przemysłu Wełnianego im. J. Wa
gi „Bielska Dzianina” w Bielsku Białe’. Wal
ter LAMPKA ur. 1937 r. — monter obrabia

rek w Fabryce Obrąb,arek „Pon&r-Rafąmst”
w Kuźni Raciborskiej, Jan LEBIODA ur. 1922
r. — rolnik w woj. Skierniewickim, Czesław
LEŚNIEWSKI ur. 1907 r. — rolnik w woj,
gorzowskim, Bronisław ŁABAJ ur. 1949 r.
—- brygadzista jeziorowy W PGRyb, w Olszty
nie, Zakład Rybacki Mrągowo, Tadeusz ŁU-
NIEWSKI ur. 1930 r. robotnik w zakładach
im.' Wielkiego Proletariatu w Elblągu, Jan
MAĆKOWIAK ur. 1946 r. — sztygar zmiano
wy w „Siarkopolu” w Tarnobrzegu, Tadeusz
MALEWSKI ur. 1935 r.' brygadzista FSO
w Warszawie, Leopold MIERZWIŃSKI ur.

1938 r, — rolnik w woj. lubelskim, -Władysław
OLCHAWA ur. 1942 r. — specjalista techn.
ds. nawęglania w Elektrowni Bełchatów, Jan
OLEJNICZEK ur. 1919 r. — rolnik w wdj.
leszczyńskim, Jan PAPRZYCKI ur. 1941 r. —

brygadzista w PKS — oddział towarowo-spe-
dycyjny we Wrocławiu, Antoni PASTERNAK
ur. 1929 r. — rolnik w woj. tarnowskim,
prof. Szczepan PIENIĄŻEK ur. 1913 r. —-

dyrektor Instytutu Sadownictwa i Kwiaciar
stwa .w Skierniewicach. Władysław PIERC
ur. 1936 r. — frezer w Żyrardoiyskich ' Za
kładach Przemysłu Lnjarskiego im. Rewolu
cji 1905 r. w Żyrardowie, Henryk PIOTROW
SKI ur. 1948 r. — operator suwnicy w Łódz
kim Kombinacie Budowlanym „Północ” w

Łcdzi, Władysław PUŁAWSKI ur, 1931 r. —

rolnik w woj. łomżyńskim, Henryk PRZY-
GODZKI ur. 1935 r. — rolnik w woj. ciecha
nowskim, Henryk REISS ur. 1934 r. — pre
zes Spółdzielni Pracy „Asko” w Rymanowie,
Janusz ROGATKO ur. 1924 r. — zastępca
dyrektora w Przedsiębiorstwie Montażu i
Dostaw Pieców Tunelowych. „Bipropiec” w

Krakowie, Stanisław ROKITA ur. 1954 r. —

ślusarz brygadzista w Zakładach Cemento-
wo-Wapierinićzyćh „Nowiny” k,(Kielc, Feli
cjan ROZYNEK ur. 1941 r. — prezes zarzą
du Rolniczego Kombinatu Spółdzielczego w

Czempinie, Kazimierz RUPAR ur. 1936 r, —

dyrektor Narodowego Banku Polskiego t “•

Oddz. Wojew. w Rzeszowie, Edmund RYN*
KIEWICZ ur. 1935 r. — brygadzista W Za
kładzie Rolnym „Redło” woj.- -koszalińskie,
Zygmunt SKRZYPEK ur. 1937 r. — właści
ciel zakładu ślusarsko-mechanicanego we

Wrocławiu, Lech SMUŻNY ur. 1954 r. -y
formowacz wyrobów szklanych w Hucie
Szkła Gospodarczego „Hortensja” w Piotrko
wie Tryb., Andrzej SOBCZAK ur, 1944 r. ■—•
bosman W Przedsiębiorstwie „Gryf” w Szcze
cinie, Stanisław STASIAK ur. 1934 r. — rol
nik w woj. włocławskim, Piotr STEC ur. 1958
r. — referent ds. ekonomicznych w Zakła
dach Przemysłu Cukierniczego „Olza” w Cie
szynie, Jan STĘPIEŃ ur. 1939 r. •— mistrz
oddz. urządzeń produkcyjnych w Radomskich
Zakładach Przemysłu Skórzanego „Rądo-
skór”, Henryk SULEWSKI ur.’ 1932 r. — rol
nik W woj. suwalskim, Kazimierz SULEW
SKI ur. 1949 r. —- konfekcjoner opon w Ol
sztyńskich Zakładach Opon Samochodowych
„Stomil”, Janina SUSKA-JANAKOWSKA
ur. 1923 r. — zastępca dyr.' ds. admin. handl.
w Łódzkich Zakł. Przem. Bawełnianego im.
Barliekiego wr Łodzi, Edward SYNOWIEC Ur.
1937 r. — rolnik w woj. częstochowskim, Eu
geniusz TROCZ ur. 1946 r. — właściciel za
kładu mechaniki Dojazdowej w Częstocho
wie, Andrzej TOMASZEWSKI ur. 1937 r. —■
st. instruktor techniczny w Wojew. Urzędzie
Telekomunikacji w Bydgoszczy, Jan USZKO
ur. 1949 r. — robotnik przeładunkowy —

sztauer w Zarządzie Portu Gdynia, Marek
WALKOWIAK ur. 1953 r, — aroaratowy-ste-
rowniczy procesu w Zakł. Chem. „Police”,
Stanisław WERESZCZYŃSKI ur. 1947 r. —

specialista ds. produkcji w Zakładzie Rolnym
Lubno, PGR Wysoka, Leszek WOJDA ur.

1929 r. — st. mechanik w. Polskich,' Liniach
Oceanicznych, Zenon WOJEWÓDZKI ur.

1935 r — rolnik W Woj. białostockim, Ge
rard WRÓBEL ur. 1939 r.. — st. mistrz w

Stoczni Gdańskiej im. W. I. Lenina, Elżbieta
ZAKROCKA ur. 1949 r. — mistrz nawijalni
silników w Łódzkich Zakładach Przemysłu
Bawełnianego im. Obrońców Pokoju „Union-
tex”, Zbigniew ZALEWSKI ur. 1955 j. —

mechanik W Zakładzie Rolnym w Nowym
Klstolinie, woi. zielonogórskie, Marian ZA
RZEKA ur. 1922 r.. — rolnik w woj, nowo
sądeckim, Woietocii ZARZYCKI ur. 1942 r.
— rolnik w woj. sieradzkim, Józef ZELTAS
ur. 1952 r. -r- mistrz produkcji to Kujawskich
Zakładach- Przemysłu Owocowo-Warzywnego
we Włocławku. Andrzej ZIELEŃ ur. 1931 r.

—- hutnik vdelkonieco'vriik po. t-tor. oddv’Ału
to Hucie „Pokój” w Rudzie St. Edward ZIE
LIŃSKI ur. 1938. r. — ślusarz mistrz po.
kierownika toydcia’u mechanicznego w Fa
bryce Silńjhów F.i°ktryĆ7ipych „Tamę!” to

Tarnowie, Władysław ZTEI.IŃSK1 ur. 194’ r.
— btogadzista w cukrown’ ..Lublin”. Mar'nn
ZIĘBA ur. 1938 r. specialista ds. kontróii
Pakości w Zakładach Mięsnych

'

w Krotoszy-
p;e, prof. Henn-' - zti».»vV 1998 r. — pro
fesor w SH-ole Gł. Gosp. Wiejskiego — AR
w Warszawie.

(DOKOŃCZENIE ZE STR, I)
to rejonie „skamieniałego mia
steczka” w Ciężkowicach i wy
korzystaniu tamtejszych źró
deł wody mineralnej — do
tychczas nie eksploatowanej,
przejęciu przez firmę polonij
ną cegielni w Tarnowskiem,
spółdzielni w Dąbrowie Tar-
nowekiej, produkującej do

tychczas rezystory drutowe.
Naczelnik gminy Zakliczyn
złożył natomias-t ofertę, prze
znaczenia 5 ha ziemi na wy
budowanie w tym rejonie, za
kładów przetwórstwa owoco
wo-warzywnego, zabezpiecza
jąc jednocześnie surowiec od
okolicznych plantatorów. .

Było to pierwsze tego typu

spotkanie, które miało na ce
lu zaznajomienie kierownictw
przedsiębiorstw. spółdzielni
oraz rzemieślników z woje
wództwa tarnowskiego z mo
żliwościami spółek polonij
nych. Wkrótce przedstawiciele
rzemiosła, administracji i
spółdzielni złożą konkretne
propozycje w Urzędzie Woje
wódzkim, które przesłane zo
staną do dyrekcji firmy „In
ter-Polkom”.
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Przełom Dunajca w Pieninach zawsze urzeka swym pięknem Fot. St. Smierciak

Kościółek w Dębnie przetrwał pięćset lat

Czy same modły zagwarantują mu

dalsze istnienie?

Perspektywa to również właściwe wykorzystanie wiedzy młodego

pokolenia, stworzenia szansy awansu w zakładzie i sprawiedliwe

wynagrodzenie za jakość włożonej pracy

Gdzie z tym dyplomem,
panie magistrze?

Już o<J dłuższego czasu na lamach prasy
nie milkną dyskusje o sytuacji młodego po
kolenia w naszym kraju. Jednym z aspektów
tego problemu jest zagadnienie zatrudnienia
młodych absolwentów szkół wyższych. Ana
liza bowiem wykazuje bardzo liczne przy
padki pracy na stanowiskach niezgodnych
z uzyskanym wykształceniem. Jest to zja
wisko niekorzystne zarówno dla młodych,
wykształconych ludzi, jak i dla gospodarki
narodowej. Dotyczy to zarówno przedstawi
cieli nauk humanistycznych jak i technicz
nych. I tak np. inżyniera sadza się do pa
pierków, a prawnika zamienia się w refe
renta do spraw ogólnych.

Przypadki podejmowania pracy niezgod
nej z uzyskanym wykształceniem rodzą licz
ne rozczarowania spowodowane z jednej
strony świadomością, że współcześni absol
wenci to pokolenie najbardziej wykształco
ne w historii Polski Ludowej, a z drugiej
strony faktem marnowania wiedzy i kwali
fikacji.

Wprowadzana reforma gospodarcza w kra
ju musi między innymi przeciwdziałać te
mu niepokojącemu zjawisku. Sprawne me
chanizmy funkcjonowania i zarządzania
gospodarką oraz administracją będą dowo
dem procesu normalizacji szeroko pojętej
polityki gospodarczej i społecznej, w tym
i polityki zatrudnienia. Warto w tym miej
scu przypomnieć słowa profesora Jana Szcze
pańskiego zawarte w „Refleksjach nad o-

światą”: „Rzeczywiste działanie gospodarki
jest więc dla młodzieży praktycznym i real
nym testem, sprawdzającym te zasady, któ
re wpojono jej w szkole, w organizacjach
młodzieżowych, (...) jej poglądy ukształto
wane przez dotychczasowe wychowanie u-

legają zmianom”.
Często w takiej sytuacji powstają i umac

niają się zachowania negacji i buntu, czego
dowodem są obecne nastroje w niektórych
środowiskach młodzieży akademickiej.

Według danych statystycznych około 20
proc, absolwentów szkół wyższych podejmu
je pracę niezgodną z posiadanymi kwalifi
kacjami, a około 50 proc, skierowanych jest
do zajęć nie związanych z ich wyuczoną spe
cjalizacją. Przypadki zatrudnienia niezgod
nego z zawodem powodują zmiany pracy
lub całkowite odejście od zawodu. Spotyka
my wcale nierzadkie fakty, że taksówka-
rzem jest inżynier, a sprzedawcą w butiku
rozczarowany psycholog.

W pierwszej pracy zawodowej absolwenta
wymyśla się w pośpiechu jakieś zajęcia,
wyrażając nadzieję, że wszystko w przyszło
ści jakoś się ułoży. A najczęściej dział służb
społecznych (pracowniczych) z ulgą stwier
dza, że problemu już nie ma, a dyrektor
w nawale pracy zapomina o młodym magi
strze, który męczy się przy biurku s bez
czynności lub nieciekawej pracy.

System awansów zawodowych jest rów
nież negatywnie odbierany przez młodych

absolwentów. Młodzi awansują niezwykle
rzadko. Na świecie uważa się, że najlepszym
dyrektorem jest człowiek między 30 a 45 ro
kiem życia. Natomiast w naszym kraju x u-

porem wydłuża się młodość i 35 oraz 40-lat-
ków traktuje się jako młodą kadrę. W ten

sposób marnuje się intelektualny potencjał
i zapał młodych ludzi, a tworzy się schemat
wymierzony w przeciętność i miernotę, za
nika twórcza ambicja zawodowa.

Reforma gospodarcza powinna przynieść
także nowy system płac. Zarobki absolwen
tów ledwie starczają na skromne życie. Po
za tym nasze płace składają się z wielu e-

lementów, płacy zasadniczej, szeregu dodat
ków i rekompensat. Tak być nie może. Lu
dzie muszą wiedzieć za ile pracują, na ile
oceniana jest ich praca. W obecnym kształ
cie płace zatracają swój charakter i rolę.

Obowiązujący w Polsce system awansu

płacowego oparty na zasadzie stażu pracy
— jest w odczuciu młodzieży wysoce nie
sprawiedliwy. Na taki system nie ma wpły
wu jakość pracy. Starsi pr icownicy nieza
leżnie od jakości zarabiają znaczne więcej
od młodych.

Dyskutując o zatrudnieniu młodych absol
wentów nie sposób pominąć roli i funkcjo
nowania służb pracowniczych oraz Wydzia
łów Zatrudnienia Urzędu Miasta. Wydziały
Zatrudnienia pełnią w zasadzie tylko rolę
pośrednika maędzy zakładem a absolwen
tem — kandydatem do pracy. Bardzo często
absolwenci dowiadują się o pracy tzw. pocz
tą pantoflową, gdzie są etaty, ile płacą, czy
jest szansa na otrzymanie mieszkania. Ta
kich informacji Wydziały Zatrudnienia nie

posiadają, a szkoda.
Wiele krytycznych uwag budzi styl pracy

służb pracowniczych, pracują tu często ci,
którzy nie sprawdzili się w żadnym dziale
— w związku z czym zostali „upchnięci”
w tej komórce. Ludzie, którzy nie mają
większego pojęcia o socjologii, psychologii,
pedagogice decydują o sprawach kadrowych
i socjalnych przedsiębiorstwa. Służby te
w praktyce wcale nie interesują się losem
młodego człowieka po studiach, który pod
jął pierwszą pracę zawodową w życiu Trud
no zresztą wymagać prawidłowej pc'ityki
kadrowej i socjalnej od ludzi, którzy sami
zatrudnieni są niezgodnie z kwalifikacja-
^Uchwały IX Zjazdu PZPR, VII Plenum

KC PZPR sporo uwagi poświęcają prawidło
wej polityce kadrowej i dostrzegają potrze
bę jej zreformowania. Jeśli zmiany te nie
nastąpią w najbliższym czasie, to nastąpi
kolejny okres marnowania wiedzy i umie
jętności młodzieży, co z kolei opóźni wyjście
z głębokiego kryzysu gospodarczego.

Te oczywiste prawdy muszą szybko tra
fić do umysłów ludzi, którzy w praktyce
decydują o polityce kadrowej.

STANISŁAW KAŁAMACKI

W Dębnie, niewielkiej spi
skiej wsi nad Dunajcem, stoi
mały drewniany kościółek.
Taki sam od pięciu wieków.
Wewnątrz zdobny liczącą pół
tysiąca lat polichromią urze
kającą mnogością i intensyw
nością barw oraz form. Cu
downe tu wielowiekowe sprzę
ty, rzeźby i obrazy. Wszystko
doskonale ze sobą współ
istniejące od stuleci. Wszyst
ko posiadające wartość arty
styczną i historyczną najwyż
szą w skali światowej.

Kiedy zapadała — do dziś
kontrowersyjna i bulwersują
ca społeczeństwo — decyzja
o budowie tamy na Dunajcu
w Niedzicy i wielkiego sztucz
nego zalewu czorsztyńskiego
mającego akumulować około
240 milionów metrów sze
ściennych wody, zdecydowano
zachować dębniański kościółek
w jego naturalnym środowi
sku ze wspaniałą panoramą
Tatr i Pienin w tle. By to u-

rzeczywistnić, kiedy ruszyła
już budowa zapory i ,,pieniń
skiego morza”, zaczęto sypać
specjalne wały ochronne wo
kół Dębna. Zadanie to gigan
tyczne. Wymaga przemieszcze
nia 170 tysięcy metrów sze
ściennych żwirów, a do zabez
pieczenia skarp nowo usypa
nych wałów potrzeba tysiąc
metrów sześciennych betonu.
Koszty takiego przedsięwzię
cia jak obwałowanie Dębna
liczy się w dziesiątki, a na
wet setki milionów złotych.

Czyni się to wszystko, by o-

calić bezcenny kościółek. Ale

całkiem realna wydaje się
groźba, że kościółek w Dęb
nie może nie doczekać nawet

ukończenia budowy gigan
tycznych obwałowań mają
cych umożliwić jego prze
trwanie.

Największym zagrożeniem
jest ogień, a środkiem obec
nie najskuteczniejszym w za

bezpieczaniu przed jego wy
buchem są modły księdza i
wiernych z Dębna. Środków
innych — nazwijmy je tech
nicznymi — jak do tej pory
nie ma. W połowie 1981 roku
mówiło się, że do najbliższej
jesieni parafia włodarząca
kościółkiem liczącym połowę
lat istnienia państwa polskie
go zyska łączność telefonicz
ną. Ale też nie bezpośrednią
z Nowym Targiem, gdzie ma

swą siedzibę najbliższa zawo
dowa straż pożarna — lecz
przez centrale automatyczne w

Harklowej lub Łopusznej, ma
jące tylko kilka, zazwyczaj
zajętyćh, łączy ze stolicą Pod
hala. Telefonu nie ma jednak
do dzisiaj. A wydawałoby się,
że ten unikalny zabytek od
lat powinien być dosłownie
naszpikowany dyskretnie u-

krytymi czujnikami reagują
cymi Jna- każdy gwałtowny
wzrost temperatury lub poja
wienie się dymu. Taki system
alarmowy niepokojące objawy
sygnalizowałby bezpośrednio
w nowotarskiej straży pożar
nej. Oczywiście wspomniane
tu rozwiązanie wymaga tak
zwanego „sztywnego łącza”
telefonicznego czyli dwu, nie
wykorzystywanych do jakich
kolwiek innych celów, prze
wodów elektrycznych biegną
cych od kościółka w, Dębnie
do siedziby straży ogniowej
w Nowym Targu. Odległość
między tymi punktami wyno
si kilkanaście kilometrów, a

koszt poprowadzenia ,,sztyw
nego łącza” wyniósłby kilka
set tysięcy złotych. Zestawmy
tę kwotę z kosztem obwało
wań, konieczności budowy
których wcale znów tak dłu
go nie dyskutowano. Inna
sprawa, że te kilkanaście ki
lometrów dla spieszących do

akcji wozów nowotarskiej
straży oznacza prawie dwu
dziestominutowe opóźnienie
rozpoczęcia akcji gaśniczej.
Specjaliści są zgodni, że wte-

dy gaszenie starej drewnianej
budowli byłoby przysłowiową
„musztardą po obiedzie”. Za
bytek byłby jedynie zgliszcza
mi. Istnieje też możność roz
wiązania innego, acz mogące
go współistnieć (co byłoby
bardzo celowe) z tym już
przedstawionym. System czuj
ników wykrywszy powstanie
ognia, automatycznie urucha
miałby specjalne urządzenia
gaśnicze umieszczone w zabyt
kowym obiekcie. Środki gaś
nicze trzeba by dobrać w ta
ki sposób, by tfumiąc ogień
nie zniszczyły bezcennych po
lichromii. W przypadku zain
stalowania automatycznie
działającego systemu gaśni
czego prawdopodobieństwo u-

niknięcia tragedii byłoby o

wiele większe niż przy samym
tylko alarmowaniu nowotar
skiej straży pożarnej.

W niedalekiej przyszłości

kościółkowi w Dębnie zagrozi
także drugi z wielkich żywio
łów — woda. Odrzucając wer
sję apokaliptyczną, czyli uzna
jącą za realne pęknięcie wa
łów okalających Dębno, trze
ba uwzględnić spowodowany
bliskością wielkiego akwenu
wodnego, wzrost wilgotności
powietrza. Czy nawet zakon
serwowane drewno nie zacz-

nie butwieć, a polichromie
tracić swe barwy lub odpa
dać wraz z płótnem, którym
przed wiekami zaklejano szpa
ry -pomiędzy belkami? Pozo-
staje też problem infiltracyj
nego przesiąkania wody przez
obwałowania oraz prawie
pewnego po napełnieniu czor
sztyńskiego zbiornika, znacz
nego podniesienia poziomu
wód gruntowych. Najpewniej
zmieni się też wytrzymałość
gruntu czyli kościółek może
zacząć przechylać się.

Na te zagrożenia zwraca u-

wagę dr Andrzej Krupiński
— obecny dyrektor’ Muzeum
Okręgowego w Nowym Sączu.
Proponuje on następujące roz
wiązanie: Cały kościółek (bez
jakiegokolwiek przemieszcza
nia w terenie) umieścić na

bardzo sztywnej platformie o

konstrukcji stalowej. Do niej
przymocowane byłyby od spo
du pontony o wyporności
gwarantującej zrównoważenie
— i to z solidnym naddatkiem
— całkowitego ciężaru zabyt
kowej budowli. Wspomniane
pontony musiałyby mieć moż
liwość swobodnego przemiesz
czania się w pionie (a więc
nie można by po prostu wko
pać ich w ziemię). Dzięki te
mu w przypadku zmiany po
ziomu wody kościółek podno
siłby się w górę unikając
zniszczenia przez wo ’ę.

Nawet teraz, w ta': trudnej
dla nas wszystkich sytuacji
ekonomicznej kraju, trzeba
podjąć konkretne i co naj
ważniejsze, szybkie działania
mogące zadecydować o prze
trwaniu zabytku bezcennego

'

w skali świata. Nie może po
wtórzyć się sytuacja, jaka tu
taj we wsi Dębno na Spiszu
zdarzyła się kilka lat temu,
gdy o konieczności pomocy
ludowemu twórcy dyskutowa
no tak długo, aż ten, by nie

zamarznąć, spalił cały swój
artystyczny dorobek kilku
dziesięciu lat.

NA ZDJĘCIACH: Kościółek
w Dębnie oraz jego wnętrz*
zdobne pięćsetietnimi poli
chromiami.

PS.
W momencie, gdy powyższy

tekst przygotowany byi do
uruKu, w soootme potuunie
3 lipca wyuarzyła oię trage
dia we Frydmanie. Pożar
strawi! 20 zanuaowan gospo
darczych oraz dwa domy
mieszkalne. Inne buaynki o-

caiaiy dzięki wielaiej ofiarno
ści strażaków: ochotników 1
zawodowców.

Wieś Frydman, niezbyt od
legła od Dębna, również leżą
ca na Spiszu, jest miejscowo
ścią o charakterze zabytko
wym. Posiada unikalny układ
architektoniczny (centrum wsi
z domami mieszkalnymi w

zwartej zabudowie okolone
jest zewnętrznym pierście
niem budynków gospodar
czych). By ocalić tę miejsco
wość od zagłady, którą spo
wodowałoby powstanie zale
wu czorsztyńskiego, wokół
wsi Frydman usypano waiy o-

chronne wielokilometrowej
długości — podobnie jak wo
kół Dębna. W tym celu tak
że przemieszczono olbrzymie
ilości żwirów i zużyto wiele
setek metrów sześciennych be
tonu. Wieś zabezpieczono
przed zalaniem, ale nie za
gwarantowano jej bezpieczeń
stwa na wypadek ognia. Na
wet telefony łączące tę wieś ze

światem nie działają tak jak
należy.

I stało się.
Moje, a także innych twier

dzenie, że nie jednokierunko
wo, ale wszechstronnie należy
działać by ratować zabytki,
potwierdziło życie. Niestety,
bardzo smutną i oby ostatnią
taką lekcją.

Tekst i zdjęcia:

STANISŁAW

SMIERCIAK

Zanim powstanie
fny „Centrum Kongresowe"

„CZY KRAKÓW MOZĘ
BYC MIASTEM MIĘDZYNA
RODOWYCH KONGRESÓW?”
Pytanie postawione w tytule

ambitnego przeznaczenia (co
nie wydaje się prawdopodob
ne w najbliższym dziesięcio
leciu), straszyłby nadal —pu
stką!

Dwa spośród aktywów Kra
kowa mogących przyciągnąć tern, Paryżem,
do miasta pości z całego świa- Amsterdamem.

Bądźmy realistami: nastąpi
to nieprędko. Nie przypu
szczam — obym się pomylił!
— by jeszcze w tym tysiącle
ciu Kraków nawiązał stałe po
łączenia $ Moskwą, Frankfur-

Londynem i
W ubiegłym

ta pozostają poza wszelkim roku lataliśmy wprawdzie
artykułu Krzysztofa Cielen- sporem. Są nimi wspaniałe bezpośrednio z Krakowa do
kiewicza ogłoszonego w tym, zabytki — ikuchnia u Wie- Rzymu, lecz obecnie nie lata-
miejscu („GAZETA” 1 VII) rzynka. Inna zaleta Krakowa: my nigdzie. Jedni winią za to
skłania do gorzkiej zadumy... dogodne położenie, bliskość stan wojenny, inni — tkryzys

Pomysł stworzenia w Kra- Górnego Śląska i atrakcyj- w Polsce i na świecie.
kowie centrum kongresowego nych miejscowości turystyce- Pragnę ponadto stanowczo
świadczącego popłatne usługi nych — blednie, jeżeli zważyć zaoponować twierdzeniu, wy-

jakość połączeń komunikacyj- tłuszczonemu w druku

anegd-ota ilustrująca tezę, że
kontaktów międzynarodowych
nie można niestety opierać o

dobre chęci, ani o szkielety
niewykończonych budynków.
Anegdota smutna jest dlatego,
że śmieszny w niej jestem ja.

Otóż w 1979 byłem jednym
3 organizatorów obsługi pra
sowej wizyty Jana Pawła 11.
Centrum Prasowe w Krako
wie obejmowało również No
wy Targ, Kalwarię, Wadowice
i Oświęcim. W miarę upływu
czasu, którego mieliśmy nie
wiele, nie ubywało próbie-

Rolnictwo jako pierwsze w gospodarce narodowej przymierzyło się

do zadań na bieżące 10-lecie

Program nie na miarę naszych apetytów,
ale zapewniający wyżywienie narodu

> na dostatnim poziomi®
uczestnikom licznych i zy
skownych imprez międzynaro
dowych nie jest ani nowy, ani

głupi. Rodzi pokusę, ma nie
mało zalet i jedną tylko wa
dę — tę mianowicie, że jest
nierealny.

Na kongresach międzynaro
dowych można zarobić niema
łe pieniądze, lecz przedtem
trzeba przecież niemało zain
westować. Rzecz w tym, by
wiedzieć — ile?

Nie zgadzam się zatem z

autorem w kwestii rachunku
kosztów. Szkopuł w rozumo
waniu Krzysztofa Cielenkie-
wicza tkwi moim zdaniem w

tym, że bierze on pod uwagę
wyłącznie koszty wykończenia
„Domu Technika” przy Ron
dzie Mogilskim z przeznacze
niem go na centrum kongre
sowe. Jestem natomiast zda
nia, że na to, by poważnie
traktować ofertę Krakowa ja
ko europejskiego ośrodka kon
gresowego, trzeba byłoby wy
łożyć nieporównanie więcej.

W przeciwnym razie — po-

w>ł«uM«- W U, czSSc, E.row Kro-
twa nowosądeckiego. kowskie Centrum Kongreso- jedne-)

Miasto pragnące gościć licz- we godnego konkurenta nie JJ
ne kongresy międzynarodowe znajdzie!” Otóż znalazło i to
musi oferować uczestnikom wcale sporo, oddanych już do

użytku i przynoszących do
chody. W tej części kontynen
tu, to jest w Europie Wscho
dniej, gospodarzami rozlicz
nych wielkich imprez między
narodowych są na. co dzień:

nie tylko wygodne hotele, u-

sługi konferencyjne na naj
wyższym światowym poziomie
lub atrakcyjne imprezy towa
rzyszące obradom, lecz —

przede wszystkim! — dogodne
połączenia komunikacyjne w Moskwa, Praga
ruchu międzynarodowym. Eu- Bukareszt, Belgrad, Warna *

ropejskie centra kongresowe: Sofia, Ateny e Saloniki, by
Genewa, Haga, Wiedeń, Bruk- nie wymieniać po raz drugi

z narad, że
przecież nie ma rzeczy nie
możliwych. Akurat w' tym
momencie odwołano mnie do
telefonu. Przyjąłem rozmowę,
przedstawiłem się, wysłucha
łem rozmówcy i oświadczyłem
mu, że to, o co mnie prosi,
jest niestety absolutnie niemo-

Budapeszt, Współpracownicy za-
■Wnrnn i nteSli śmiechem-

Rozmówcą, który uświado
mił mi, że na tym najlepszym

światówsela, Paryż czy Londyn — Wiednia, leżącego w najbliż- ze światów bywają jeszcze
wabią gości nie tylko wieko- szym sąsiedztwie. rzeczy, niemożliwe, był znajo-
wcł tradycją konferencyjną. Tam mają swoje siedziby my dziennikarz jednego x

lecz także nowoczesnymi por- organizacje międzynarodowe, wielkich pism amerykańskich,
tami lotniczymi. Czy Kraków tam odbywają się liczne kon- Redakcja wysyłała do Europy
sprosta takiej konkurencji? gresy, w tym mego-konje- ety-pę komentatorów, a on wy-

Dopiero po wyposażeniu rencje zwoływane przez Orga- czytał w folderze, że najlep-
Krakowa w międzynarodowy nizację Narodów Zjednoczą- szym notelem w Krakowie
port lotniczy na przyzwoitym nych z udziałem delegacji iest .„Orbis-Kongresowy” i

poziomie, utrzymujący regu- wszystkich niemal państw prosił o rezerwację kilku a-

lame połączenia s najwięk- świata, wielkie targi między- parlamentów. Powołując się
szymi , przynajmniej węzłami narodowe lub światowe im-
kómunikacji powietrzne) ho- prezy sportowe. Całym sercem

nury gmach — widmo, stra- szego kontynentu, będziemy popieram ideę, by Kraków w

szący przy Rondzie Mogił- mogli robić interesy na kra- stosownym czasie dołączył do «« ma!

na słowo drukowane, nie do
wierzał moim zapewnieniom,
że „Kongresowego” jeszcze

ekim, nawet gdyby został wy- kowskim. ontrurn kongreso- tego grona,
kończony w myśl swojego wym, ___ __

No koniec pewna smutna
Truchleję na samą myśl, że

on znowu zatelefonuje^

Rolnictwo i gospodarka żywnościowa
jako pierwsza w gospodarce narodowej
przymierzyły się do zadań programo
wych na całe bieżące 10-lecie. Jaki to

program? Na pewno nie na miarę na
szych oczekiwań i apetytów, ale odpo
wiadający wymogom wyżywienia na
rodu na dostatnim poziomie. Jego rea
lizacja ma sprostać strategicznemu za-'
łożeniu samowystarczalności żywno
ściowej Polski.

Program przewiduje szybszy wzrost

produkcji roślinnej niż zwierzęcej Jest
to podyktowane koniecznością zwięk
szenia przede wszystkim zbioru zbóż na

potrzeby państwa i własne rolnictwa,
tak żeby rozwiązać wreszcie dający się
nam we znaki problem paszowy.

Musimy skupywać zboża więcej
niż kiedykolwiek dotychczas

Już z tegorocznych zbiorów, jeśli
chcemy mieć niezbędne ilości chleba,
mąki, kaszy i makaronów trzeba sku
pić nie mniej jak 5,5 min ton ziarna.

Co piąty kilogram mięsa, co piąty
litr mleka uzyskiwany byi dotychczas
dzięki importowi pasz Dziś nie ma ta
kiej możliwości, wobec kłopotów kre
dytowych, braku dewiz, jak też dla
tego, że musimy polegać głównie na

sobie. Lecz nie uda się całkowicie zre
zygnować s zagranicznych zakupów
zbóż i pasz. W programie przewidzia
no, że import ten nie powinien jednak
przekraczać rocznie 3 mim ton (w po
łowie zbóż i pasz wysokobiałkowych).

Mięsa będziemy jeść mniej
Właśnie dlatego trzeba nam pogo

dzić się z faktem, iż mięsa będziemy
jeść mniej niż dotychczas. W 1980 r.

jego spożycie, wyniosło 74 kg na oby
watela. W bieżącym roku porcja ta

zmniejszy się do 58 kg mięsa i prze
tworów- Tę wielkość utrzyma się do
roku 1985, aby w 1990 r. dojść do 66 kg.

Wszystko to zależy oczywiście od
rolnictwa. Ale dziś możliwości popra
wy sytuacji tkwią głównie w innych
sferach gospodarki. Tymczasem naj
większą niewiadomą tego programu,
który nim trafi do Sejmu stanie się
jeszcze tematem wspólnych obrad KC
PZPR i NK ZSL, są właśnie przemy
słowe środki produkcji rolnej. Bory
kając się z rozlicznymi kłopotami —

przemysł nie jest w stanie sprostać po
trzebom rolnictwa.

Skąpe nawożenie pól i łąk
już w tym roku może

niekorzystnie odbić się
na wysokości plonów

Pod tegoroczne uprawy trafiło na

hektar 181 kg NPK, tj. o 10 kg mniej
niż zakładał plan i o dalszych
6 kg mniej, niż to było w ub.
roku. Spadek nawożenia stanie się wy
raźniejszy jeśli uwzględnimy, że w 1985
r. — w myśl przyjętych założeń — rol
nictwo powinno otrzymać 214 kg NPK
na hektar, a w latach następnych dojść
do 233 i więcej kilogramów.

Kłopoty w produkcji nawozów wy

nikają s trudności surowcowych i e-

nergetycznych, z ograniczeń importo
wych i opóźnień w realizacji planów
inwestycyjnych. W ubiegłym 10-Ieciu
nie powstała w Polsce ani jedna fa
bryka nawozów, a mocno opóźnione
Police będą gotowe nie prędzej niż za

3—4 lata. Dopiero wtedy rolnictwo od
czuje wzrost nawożenia. Na zbudowa
nie nowej fabryki nawozów trzeba cze
kać. Prędzej można uzyskać efekty po
przez rozbudowę

’

modernizację istnie
jących, toteż w roku przyszłym i na
stępnym ma się przystąpić do takich
inwestycji m. in. w Kędzierzynie i Pu
ławach.

Przemysł obiecuje też poprawę zao
patrzenia rolnictwa w chemiczne środki
ochrony m. in. dzięki wykorzystaniu
do ich produkcji krajowych surowców,
głównie miedzi i siarki. Zużywając na

hektar niespełna 0,5 kg substancji che
micznie aktywnych nasze rolnictwo nie
może oczekiwać, że skutecznie zniszczy
chwasty i szkodniki. Chemia zapewnia,
że do 1990 r. dostarczy rolnikom, ogrod
nikom i sadownikom blisko 2,5 kg/ha
tych preparatów.

Ale czy uda się spełnić nawet te
skromne zamierzenia? Niestety, nie ma

na to gwarancji. Poza tą, że narasta
zrozumienie potrzeb rolnictwa i świa
domość, iż bez pomocy przemysłu nie
uporamy się z problemem żywności.
Natomiast rolnicy domagają się kon
kretnych odpowiedzi co, kiedy i na J»»
kich warunkach będą mogli kupić. Sło
wa te nie wystarczają,

HENRYK MAZIEJUK

k
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• Przejście podziemne przy

placu Bohaterów Getta jest
p» każdym większym deszczu

pełne wody i bez wysoitich
gumowych butów nie można

tamtędy przejść. Piesi chodzą
więe górą, po torach tramwa
jowych i ruchliwej jezdni.
Przejść e mające służyć w za
łożeniu wygodzie społeczeń
stwa i zapobieganiu wypad
kom, spełnia swoje zadanie

tylko przy bezdeszczowej po
godzie.

© Skarży się Czytelniczka
na pracę naszej poczty. Otóż
w maju nadała na Poczcie

Głównej w Krakowie dużą
kwotę pieniędzy do adresata
w Warszawie, telegraficznie,
bo sprawa była pilna. Po mie
siącu otrzymała zwrot przesył
ki z adnotacją, że adresat jest
nieznany. Przekaz wypełniony
był czytelnie, adres również

właściwy. Nie dość, że pilna
sprawa naszej Czytelniczki nie
została załatwiona, to jeszcze
poniosła ona straty: czasu

przeznaczonego na reklamację,
i pieniędzy na opłatę,

tor)

Brak chętnych do uruchomienia nieczynnych młynów

...A mąkę „importujemy44
z innych województw...

Jednym z polskich paradoksów jest to, że

produkujemy o wiele za mało zboża na nasze

potrzeby, podczas gdy moglibyśmy go mieć

wystarczającą ilość. Mówi się, że możemy
wyżywić się sami, do tego jednak niezbędne
są decyzje, które produkcję zbóż uczyniłyby
wreszcie opłacalną. Zamiast wydawać gruba
dewizy na zakup zboża za granicą lepiej pod
nieść ceny skupu w kraju tak, aby zaintere
sować rolników w iego uprawie. Należałoby
także poprawić zaopatrzenie w paszę, żeby
dobre zboże, jak to się zdarza, nie by10 kar
mą dla bydła gdy brakuje go dla potrzeb
rynku i produkcji. Uwagi te wprawdzie nie
odkrywcze ale przez to nie mniej słuszne
przedstawili radni na wczorajszym posiedze
niu Komisji Produkcji Rolnej, Gospodarki
Żywnościowej i Leśnictwa RN m. Krakowa
która zajęła się tym razem m. in. sprawą
młynów.

Okręgowe Przedsiębiorstwo Przemysłu
Zbożowo-Młynarskiego „PZZ” w Krakowie
dostarcza dla odbiorców województwa kra
kowskiego około 11 tys. ton mąki, kasz i
płatków owsianych miesięcznie. Z czego około
7 tys. ton pochodzi z produkcji własnej mły
nów znajdujących się na tym terenie. Tak
więc tylko 60 proc, potrzeb województwa
krakowskiego pokrywa produkcja własna
..PZZ-ów”, reszta to przerzuty z innych wo
jewództw. Wywpłńje to różne perturbacje,
powoduje, że są okresy kiedy zaoasy mąki są
minimalne, zaledwie na parę dni. Ten stan

rzeczy spowodowany jest złym stanem tech'
nieśnym młynów, a także niewykorzystaniem
wszystkich, które znajdują się w wojewódz
twie. Mamy bowiem w sumie 85 młynów, z

czego kilkanaście — nieczynnych.
O ile młyny podlegające „PZZ” są właści

wie wykorzystywane, to młyny spółdzielcze
już tylko w 83 proc, zaś rzemieślnicze tylko
w ok. 50 Proc. Mając na uwadze trudną sy
tuację w zaopatrzeniu rynku i piekarnictwa
w mąkę Urząd Miasta podjął działania na

rzecz uruchomienia nieczynnych młynów i
wzrostu zdolności produkcyjnych tych pracu
jących. W roku ubiegłym i na początku bie
żącego przeprowadzono przegląd drobnych
obiektów, które stoją odłogiem. Ustalono, że
na terenie Krakowskiego jest 14 nieczyn
nych młynów, starano się zainteresować rze
mieślników ich przejmowaniem. Niestety
chętnych nie znaleziono jako, że stan techni
czny obiektów wymaga sporych inwestycji
Szkoda.' V7 tej sytuacji konieczne jest wybu
dowanie kombinatu przetwórstwa zbożowe
go. Jest już lokalizacja takiego młyna i ele
watora, które mają stanąć w Bieżanowie,
opracowywana jest dokumentacja techniczna

W trakcie posiedzenia radni zostali Doin
formowani, że w młynach prywatnych i spół
dzielczych wprowadzono ostatnio jednolitą
opłatę .za usługi, mianowicie 150 zł. od zmie
lenia kwintala zboża. Do tej pory, zdarzało
się, źs w obrębie jednej gminy było kilka
różnych cen. (Iw)

teatry

Kraków wzbogaci się
o wwzesae wędy komiiikacyjne

Trwają prace przy montażu mostu dla pieszych nad ulicą
Opolską. „Naftobudowa” — wykonawca projektu, ociągała
się z oddaniem, obecnie jednak widać szybsze tempo na ou-

dowie. Długość kładki łączącej os. Krowodrza z os. prąd
nik Biały wyniesie 135 metrów, a przy jej montowaniu uży
wany jest olbrzymi dźwig „Demag”. Prace zakończone zosta
ną jesienią i piesi spokojnie będą mogli przechodzić nad peł
ną ruchu ulicą Opolską.

Zaawansowane są również prace przy budowie linii tram
wajowej do Szpitala dr Anki. Najbardziej interesujące jest
rozwiązanie, jakie przewiduje się dla tej inwestycji w u!.
Kamiennej. Otóż tramwaj skierowany będzie górą nad ist
niejącym tu wiaduktem, będzie to więc węzeł trzypoziomo
wy, Na zdjęciu gotowe już tory tramwajowe prowadzące w

kierunku szpitala. tur)

Książkę oddano w maszynopisie...
i słuch po niej zaginął

Numery telefoniczne zostały
już zmienione. Nowe centrale
uruchomiono, jednak nadal
nie można się doczekać na no
wą książkę telefoniczną woje
wództwa miejskiego krakow
skiego. Jak powiedziano nam

w Redakcji Spisu Telefonów
dokładnie rok temu przekaza

no do Wydawnictwa Łączności
maszynopis i... słuch po nim

zaginął. Nie wiadomo, czy tra
fił do drukarni, czy nadal le
ży w wydawnictwie. A my,
cóż, mus i my czekać i korzy
stać z różnych załączników.
Jak długo jeszcze?

(ż)

Od kilku miesięcy w Małym
Rynku działa swoisty salon

płyt gramofonowych. Można
w nim kupić wszystkie atrak
cyjne pozycje naszego przemy
słu fonograficznego i co naj
ważniejsze bez kolejki. Pro
wadzi go kilku młodych ludzi
oferując swój towar po cenach
kilkakrotnie przewyższają
cych ceny detaliczne. Handel

odbywa się w bramie łub przy
kawiarnianych stolikach.

Przykładowo licencyjny
longplay kosztuje 1200 zło
tych, zaś krajowy w zależnoś
ci od atrakcyjności i popytu
od 400_ do 6Ó0 złotych. Ceny
jak na młodzieżową kieszeń
są bardzo wysokie, mimo to

Cjg w satti Basia

„Piłka nożna

w Polsce44

Krakowski Oddział Krajo
wej Agencji Wydawniczej
wydał książkę, która ukazała
się w bardzo odpowiednim
czasie. Trwające bowiem pił
karskie mistrzostwa świata

powodują, że zainteresowanie
piłką wzrosło, nawet wśród

tych, którzy tę dziedzinę zna
ją pobieżnie. Potrzebę uzupeł
nienia wiadomości o sporcie
piłkarskim łub poznania jego
historii znakomicie zaspokaja
publikacja Józefa Haiysa. „Pol
ska piłka nożna” będzie mono
grafią piłkarstwa od czasów

najdawniejszych, rodzenia się
tego sportu aż do współczes
nych. Pierwszy tom, który
właśnie się ukazał kończy się
na roku 1918. Publikacja —

przez fakt, że zawiera dużą
ilość fotografii, podobizny
strojów klubowych charakte
rystyki działaczy itp. ma war
tość dokumentu i przebija z

niej pasja dokumentalisty,
którą owładnięty jest autor.

Rzeczą interesującą jest to, że
Józef Hałys jest człowiekiem

profesjonalnie związanym z

zupełnie inną dziedziną a

długoletnia działalność w klu
bie sportowym „Gracovia” i

dokumentalistyka sportowa to

tylko hobby.
Dzisiaj w księgarni „Pod

Globusem” przy ul. Długiej,
w godzinach 16—18 pierwszą
część piłkarskiej monografii,
która się ukazała na księgar
skim rynku będzie podpisywał
autor, który oczekuje na wszy
stkich miłośników tego bar
dzo popularnego sportu. (Or)

KIJÓW (Krasińskiego 34): Zna
chor,cz.Ii11(poi.13lat)-18,
19 (ostatnie dni programu). KUL

„Hrabia Monte Christo” — ode.
słuch. 10.38 Soliści i kameraliści!
J. Haydn. 11 .00 He) lato, lato —

mag. muz. dla młodz. 11.35 Ko
mend zagrań. 11 .40 Rytmy lud,
Ekwadoru. 11.53 Komun, o st. wód.
12.03 Od A do Z polskiej pios.:
kompoz. T Kllmonda. 12.30 Go
spodarska mapa Polski 1 świata:
wczasy, turystyka, wyjazdy za
graniczne. 12 .45 Słownik pojęć po-
lit:. Współczesne oblicze pacyfiz
mu. 13.00 ■Wielcy wyk, małych
form. 13.3* Ze wsi i o wsi. 13.50
Więcej, lepiej, nowocz, 14.00 Z
twórca, operowej kompozyt. XX
w. 14.30 „Wniebogłosy” — fragm.
pow. 14 .30 Indywid. muz. jazz.:
Chick Corea. 11.40 Ludzie i ich
pasje. lB.oo Muz. intermezzo. 18.20
Public, nauk.: Aparatura a bada-

CHIRURGICZNY: Kopernika 40. njg n«uk. 18.43 Takie będą Rze-
przyp, urazowe — Prądnicka 33. czypospolite: Dwie strony medalu.

STARY (Jagiellońska 1): C. Gol
doni „Łgarz” - IB. KAMERAL
NY (Boh. Stalingradu 11): H. Boli
„Zwierzenia klowna” — 11 (przed
staw. dla dorosłych). LUDOWY
(os. Teatralne 34): M. Konopnicka
,.O krasnoludkach 1 o sierotce
Marysi” -, 11, TEATR 31 (Rynek
Gl. 7): Wg Kafki „Proces” — 20.30.

Pozostałe teatry nieczynne.

TURA (Rynek Gł. 27); Orkiestra CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka ę-ylkO dwie godz. 13.00 Kom-
Klubu Samotnych Serc sierżanta 3S- LARYNGOLOGICZNY: Koper- pozytor tyg,: O, Gershwin. 13.38
Peppera (USA 12 lat) — 3, 12.30, nika S3a- UROLOGICZNY: Wroc- Świat baśni: „Mrllle a Kameru-
16, kobieta pod presją (USA 15 ławaka 1. OKULISTYCZNY: KO- nu„ ło w) Najplękn. jest muz. pol-
lat) — 10, 20, Szarada (poi. 18 lat)
— 14.30. MIKRO (Dzierżyńskiego 5):
Nie wychylać się (jug. 13 lat) —

17, 19. MŁODA GWARDIA (Lu
bicz 6): Sceny z życia małżeńskie
go (szwedz. 18 lat) - 18,. 19 (po
żegnanie z filmem). SFINKS
(Majakowskiego 2). Nieposkromie-
ni hajducy (węg. 12 lat) — 16,16, 30,
ŚWIT DUŻA SALA (os. Teatral
ne 10): Znachor, cz I t II (poi.
12 lat) — 16, 19. ŚWIT MAŁA SA
LA: Nie strzelać do nauczyciela
(kanad. 15 lat) — 15, Milczący wspól
nik (kanad. 18 lat) — 17, 19, ŚWIA
TOWID DU2A SALA (os. Na

pernika 38 ska: Słynne wodewile. 20.45 Nau
ka jęz. hiszp. 21 .00 Recital wiecz,;
Peter Matę. 11.30 Echa dnia. 31.40
„Dwa do Pułtuska” — rep. 22 .13
P. Schubert — V Symf. B-dur.
23.50 „Pamiętniki chłopów” — ode.

Krakowskie Pogotowie Retunke- 32;?° Z
we. Łazarza 14. tel. 999. zaęhoro- ,ł- *’•*’ Wiersze Emily Diekmson.

wania 1 przewozy — tel 23-38-83,

pogotowie*

Podstacje KPR: Rynek Podgórski PROGRAM III
2. tel. 68-29-80, Prokocim (uL Te- UKF 66,89 MHg
ligi 61 tel 53-51-90, Lotnisko (Bali
ce), teL 11-90-29, Nowa Huta, teL
44-22-22 i 44-17 -20, Krowodrza 37-
-3 8 -37, 37-38 -29, Krzeszowice ~ teL Trójki. 8 .10 Polit. dla wszystkich.

. ........ 99 ‘ 22-06-20. Jerzmanowice — tel 9.45 j. Zarzykłewicz: „Wlóczywo-
7,r ,?Z\e.',e«ng”eT?”ni^u: Proszowice, tel. I. Myślenice da" — ode. 3 (powt.). 9.03 Zaczy-

— tel. 999, Skawina - tel. 9, Wie- namy we dwoje. 10.00 Wakacje a

7.00 Zaprasz. do Trójki. 7 .00, 8.00,
9.00, 15.00 16.00, 17.00, 18.00 Serwis

18 lat) — 15.30, 18, 20.30 . UGOREK
t<- ygorek): Przygody baiona UczkB

_

tel 3 i jj.53.54, Niepolo- przebojem. 11.00 Wakacje ze swin-

mlee - teL Sieciechowice — giem. 11 .40 prosto z kraju. 12 .00
W tonacji Trójki. 13.00 „Czy po-
wiemy prezydentowi” —- ode. 10.

Przez Góry Skaliste (USA b.o.)
15, 17, UCIECHA (Boh. Stalingra- ‘ć' 'Wszyst-icb szpitali,
du 16): Sędzia Fayard zwany Sze
ryfem (fr. 15 lat) — 15.45 (pożeg
nanie z filmem), Anna i wampir
(pal. 18 lat) _ 13, 20, WANDA

(Waryńskiego 3): Skrzydełko czy
nóżka (fr. b .o.) — 10, 12.15, 15.45
(pożegnanie z filmem), Odrażają
cy, brudni, źli (wł. 18 lat) — 18, teL 11-07-65 (8—15),
20.15. WARSZAWA (Stradom 15):
Dziedzictwo (ang, 18 lat) - 16,
18, 20. WIEDZA (Rynek Gł. 27):
Zmory (poi 13 lat) - 9, 17. Jak

tel. (Iwanowice 60) oraz Izby Przy-

apteki sB
INFORMACJA APTECZNA —

Dyżury nocne pełnią apteki:

Rynek Gl. 42 (tlen),: Długa 88,

handlarze nie narzekają na

brak klientów. Małe nakłady
tych płyt powodują, że mło
dzi melomani zmuszeni są za
opatrywać sję w nie na czar
nym rynku. Spekulacja dotar
ła już więc do centrum miasta
i prosperuje tu znakomicie,
robiąc konkurencję sklepowi
firmowemu wytwórni płyt
gramofonowych „Tonpress”. W

pobliżu nie widać bowiem ani
jednego stróża porządku, któ
ry zainteresowałby się niele
galnym handlem. Dzi-wne jest
również to, skąd cf ludzie bio-

rą swój towar. Odpowiedź na

to pytanie znają chyba tylko
sami handlarze.

(KŻ)

(-—KRONIKA

• Kłub MPiK (pl. Central
ny): Wystawa akwarel Jerze
go Udzieli (10—20, ostatnie dni
ekspozycji).

• KDK „Pałac pod Barana
mi” Rynek Gł. 27): Wystawa
malarstwa Władysława Roko-
sza, członka grupy „walor”
(14—18).

• Wesołe Miasteczko (Małe
Błonia)) 14—20.

@ Klub „Fama” {os. Willo
we 29): „Inter-Cłub” — 19.

9 Klub „Hutnik” (Grama
tyka 8a): „Video — Inter
Club” — 15.

Ach jak przyjemnie...
Wodwiśiańsfcie bulwary za

wsze były popularne wśród
krakowian szukających tu ci
szy i słońca. W cieplejsze dni
trudno o Wolną ławkę i więk
szość spacerujący przysiada
po prostu na trawie. Sporo tu,
zwykłych plażowiczów, matek
z dziećmi i oczywiście amato
rów szachowych i karcianych
rozgrywek. Pod Wawelem wy
cieczkowy tłok i zgiełk. Osta
tnio jednak spacerujących jest
coraz mniej. Dlaczego? Co ich
odstrasza? Zupełnie pusto jest
np. w pobliżu mostu Dębnic
kiego. Niestety, Wisła w tym,
miejscu jest wprost odrażają
ca. Cały luk rzeki od klaszto
ru Norbertanek do Wawelu

wygląda jak zarośnięty, ka
nał. Przy brzegu poziom wo
dy jest niski, stąd zatrzymuje
Się tutaj wszystko to, co „mi
łośnicy przyrody” próbują
spławiać z prądem. Wodoro
sty przemieszane z gnijącymi
gałęziami, butelkami i całą
masą sprzętów uznanych wi
docznie przez włąścicieli za

zbędne. No bo skąd w nur
tach królewskiej rzeki znala
zły się dziecinne wózki, ro
wery, fragmenty odzieży? Ca
łe to śmietnisko wydaje ga
mę zapachów, które odstraszą
najwytrwalszych. Nie prze
szkadzają natomiast amato
rom alkoholowych pikników
Alkohol był dotąd reglamen

towany lecz nie zauważyłem,
żeby zabrakło go nad fćisłą...

Turyści Wysypujący się z

autobusu na pobliskim par
kingu pierzasże kroki kierują
właśnie tutaj i chyba nie są
zachwyceni tym, co zastają.
Domorośli kloszardzi też Pary
ża nie przypominają. W dobie

rozlicznych trudności można
oczywiście tłumaczyć się dłu
go i zawile nie przekonując
jednak nikogo. Wyrazem tro
ski o nasze zdrowie ma być
jedynie umieszczona przy wi
ślanym bagniskn tablica, na

której w kilku językach napi
sano „kąpiel wzbroniona”.
Brrr... czarny humor. '

(PO)

W poniedziałek 5 lipc® w ki
nie „Uciecha” rozpoczęły się
pokazem premierowym proje
kcje nowego, polskiego filmu
w reż. Janusza Kidawy „AN
NA TROPI WAMPIRA”.

Scenariusz filmu oparto na

autentycznych wydarzeniach,
opisanych , przez Tadeusza
Wielgolawskiego w książce

„Anna irapi

wampira
f<

,.Na tropach zabójcy”, które

rozegrały się w latach 60. na

terenie Zagłębia, gdzie graso
wał nieuchwytny morderca
kobiet — Zdzisjaw Marchwic
ki. Ściganie zabójcy trwało

ponad 7 lat. „Wampir Zagłę
bia” ujęty został w 2 lata po
dokonaniu ostatniego — czter
nastego morderstwa.

W rolach głównych wystę
pują: Wirgiliusz Gryń, Jerzy
Trela, Henryk Stanek, Joanna

Kasperska i inni.

W Czernichowie i okolicy nie zabraknie

- napojów chłodzących
Gminne spółdzieinie zawsze

starały się zaopatrzyć rolni
ków w niezbędne artykuły,
dbały też o to, by ich nie bra
kło w okresie prac polowych.
Zwłaszcza napoje chłodzące
są tu wtedy niezbędne. Już w

okresie zimy magazynuje się
wody mineralne, zaś niedobo
ry w lecie uzupełnia się pro
dukcją z własnych rozlewni-
Te ostatnie mimo, iż w okre
sie upąłów pracowały na trzy
zmiany nie zawsze nadążały
za potrzebami.

Sytuacja ta ulegnie popra
wię, bo w Czernichowie wybu
dowano dużą rozlewnię wód

gazowanych i piwa. Inwesty
cja nie jest jeszcze w pełni
gotowa, docelową produkcję
osiągnie dopiero z końcem
września, ale jak nam oświad
czył kierownik wytwórni Ry
szard Lach, już obecnie dwie

zamontowane linie produkują
dziennie po 20 tys. butelek
wód i piwa w eiągu jednej
zmiany. W tym tygodniu u-

ruchomiona zostanie trzecia
zmiana, ale tylko dla jednej
linii. Wytwórnia posiada uję
cie znakomitej wody źródla
nej, a smakowo nie odbiega
ona od wód z rejonów Jury
Krakowsko - Częstochowskiej.
Już w chwili obecnej wody
gazowane i piwo z czernicho
wskiej wytwórni dostarczane
są m. in. do GS w Alwerni,
Liszek, Zabierzowa, a piwo
butelkowe również do WSS w

Skawinie.
Przewiduje się, że tuż obok

wybudowanej kotłowni i roz
lewni, powstaną tiowe obiekty
GS — kornbinat gastronomi
czny, Wiejski Dom Handlowy
oraz pomieszczenia dla urzę
dów. (cm)

i

rozpętałem 11 wojnę światową Krakowska 1, Pstrowskiego 84
(poi. b.o.) — 11, Spirala (poi 18 (tien< Kozłówek (pawilon), Kazi
ła!) — 13.30, 19. Dom pod czerwo- mierzą Wielkiego 117, N. Huta,
ną latarnią (węg. 18 lat) - 15. Centrum C, bl 6 (tlen), os, Śtru-
WOLNOSC (13 Stycznia 1): Asy ga, os. Kazimierzowskie,
przestworzy (ang. 15 lat) — 10,
12.15 (pożegnanie z filmem), Port

lotniczy 77 (USA 15 lat) - 15.45,
Manhattan (USA 13 lat) — 18, 20.
WRZOS (Zamojskiego 50); Tajem
nica gołębi pocztowych (CSRS
b.o.) — 16, Krab i Joanna (poi, 15
lat) — 18, 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71); Porwany przez
Indian (NRD (b.o .) — 16, Bobby Nocne dyżury pełnią apteki w:

Deerfield (USA 15 lat) — 17 .45, Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska-
19.45.

DOBCZYCE — Raba: Adaś i Niepołomicach.
1 Ola (CSRS b.o.), GDÓW
— Promyk: Piękna i potwór

PROSZOWICE (1 Maja 31)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody 101)

13.10 Powtórkę z rozrywki. 14.00
Lato w Filh. 13.03 Big-beat ezyli
rock po polsku: „Skaldowie”. 16.00
Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla
wszystkich. 18.03 Inf. sport. 19.00
Codz. pow. w wyd. dźwięk.: S.
Dygat: „Pożegnania” — ode. 1.
1S.S0 Mała letnia suita. 19.50 I. Za
rży-kiewicz: „Włóczywoda” — ode.
3. 20.00 Katalog nagrań Black Sab-
bath, 20.40 J. Adamskiego rozważ,
o krytyce inteligencji — cz. 4.
21.00 Folk — muz. włóczęgów i
poetów. 21 .30 S. Kierkegaardt.
„Dziennik uwodziciela” (6). 21.45
Godz. Jazzu. 22 .45 „24 godz, w 10
min.” i wiad. sport. 23.00 Zaprasz.
do Trójki. 23.55 północ poetów:
Wiersze R. Chara,

PROGRAM IV

UKF Stereo i aud. lok. Rozgt
PR w Krakowie.
UKF 68.73 MHg

DZIENNIKI: 9.00, 1200,
le^ Alwerni, Dobczycach, Gdowie 15 00 n ay 19 M 22.30

6.05 Muz. lud; (stereo). 6.30 Nasz
dzień (Kr,). 7 .30 Wstawaj — szko
da dnia (stereo). 8,00 Poranna se
renada (stereo). 9 .00—10.00 Przerwa
w emisji pr. IV. 10.05 J. F. Haen-
del: „Kserkses” (stereo). 10.30 Z
muz. nagrań bratnich radiof. (ste
reo). 11.00 Książki, które czytamy,

zamawianie wizy“t ’k3? ^żnych nar0_d6w

(CSRS 12 lat), KRZESZOWICE
— Nowości: Klucznik (poi. 15
lat), MYŚLENICE - Wisła: Splu
wy i pestki (CSRS 13 lat), NIE
POŁOMICE — Bajka: Zabłąkana SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE-
kulą (radź. 15 lat), SKAWINA — DIATRYCZNY I KARDIOLOG1CZ-
Piast: Nie zaznasz spokoju (poi. NY (Reja 11) - Wakacie z muz 13 00
18 lat), SŁOMNIKI - Czar! domowych - tel. 22-25-66 1 32-95-78 A°..i= 2Jr Li“vi'

Grzeszny żywot Franciszka Buły (15.30—23.00)
(pól 15 lat),. WIELICZKA — Gór.
n,ki

„Atala Rene” — fr. książki. lS .15
Relaks w stereo. 14.30 Chór Rozgł.
Wróci, (stereo). 15.05 Panor, liter.

KDK (Rynek Gł 27). tel. 32-44-02 l5-3? Popol. melom (stereo) 17.05

(11—17) Aud. aktualna (Kr.) . 17 .25 Agro-

INFORMACJA KULTURALNAPanie, proszą (bułg. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne. chem inf. (Kr.) . 17 .30 Nasz dzień
(Kr.). 18.00 Płyta dnia: Koncert
Jean Michel Jarre’a‘ w Chinach

POMOC PROGOWA PZMot. (al
Planu 6-letniego 154) - tel 44-17 -65 ,. „

i 44-16-32 (7 -22), ul Kawiory 8 - ,W.yrT.
tel 37-48-93 1 37-53-75 (7—22),

. SORT SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE POGOTOWIE
(12—17),. SKARBIEC KORONNY I „POLMOZBYT’
ZBROJOWNIA (10-1515), MUZ. tel 4S-M-84 (6 -22)
KATEDRALNE (10-15), Wystawa
„■Wawel zaginiony” (10 -15.30),
GROBY KRÓLEWSKIE « DZWON (16—22)
ZYGMUNTA (9 15), MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców)

L.iOchnio, 19,05 Płyta dnia: Konc.
Jfiąn .Jdichel, Jąrreia., w Chinach

TECHNICZNE" (stere°)- 19,30- H . Berlioż: „Romeo
(al Pokoiu Śl): 1 - ‘eymf. dram, wg Szek-

'

aplfa '(stereo), 21^15 Klub Stereo.

22,45 . Fakty dnia. 22,55 Nocne di-
vertimento (stereo). 23.45 Głosy,
Instrumenty, nastroje (stereo).

TELEFON ZAUFANIA: SS-71-S?

(10—15.30), MUZEUM W. I . LENINA 22-18-60. 22-62-55 22-57-53) );Cjsy
(Topolowa 6) Wystawy „Lenin w statkiem po Wiśle do Bielan —

Polsce” : .Gecirgi Dymitrow” godz. 9. 11 . 13, 15, 17.
(w 100 rocznicę urodzin) —

(9-17, Wst. WÓL), DOM LENINA
(Kr. Jadwigi 41). Wyst uMię- 4
szkanie Lenina’:, „Rewolucyjna
działalność Lenina na ziemi kra
kowskiej” „Krakowska działalność
Lenina w gazecie Prawda”
(9—15. wst wol.) MUZ PRZY
RODN1CZE (Sławkowska 17).
Współczesna fauna polska (10,-
13. WSt WOl.). MUZEUM ETNO
GRAFICZNE (p) Wolniej t) Wy
stawa „Polska kultura ludowa

ŻEGLUGA KRAKOWSKA (tel

PROGRAM I

9.00 Tęleferie: Trzepak oraz

film „Miś Uszatek”
10.00 Jak Wprowadzić re

formę gospodarczą
15.25 NURT: Spotkanie kla

sowe •

16.55 Program dnia
17.00 Dzieńńik
17.30 Losowanie Espress

10.00. 11.00, 12.05, ,13.60, 14.00, Lotka i Małego Lotka

(10—15), krzysztofory (ity- 15.00, 16.09, 17.00, 18.00, 19.15, 17.43 Mini-pOTtrety: Krysty-

PROGRAM 1

Da fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8,00, 9.00,

nek Główny 35): Wystawa
,.Ź. dziejów i kultury Kra
kowa’' (9—15). HISTORYCZ
NE (Jans 12). Wystawa „Militaria
i zegary” (łl—18), STARA SYNA
GOGa (Szeroka 24). Wystawa ,,2
dziejów i kultury Żydów” (9-15),
Franciszkańska 4; Wystawę „Ma
larki krakowskie” (9 15), AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawa Bałtowie północni są
siedzi-Słowian” (piecz.), NARODO
WE (Sukiennicę) Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (nieczynne).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pi, L;stl’ Przebojów, 14.59 Wiersze M.

ną Giżowska — recital pios.
18.00 Wojskowy progr. hist.:

6.09 muz. na dzień dobry, prze- Dział. polsko-radz oddziału
giąd prasy i komun, 8.15 ooser- partyzanckiego na Lubelszćzy-
wacje. 8.30 Przegląd prasy. 8.45 źftie )Na wjiCzych ścieżkach”

kwadr, 9 00 Lato a Radiem: 18 30 Przyroda ^^3. Gą.
9.10 St. Espąna’82. Ii.o5 Komun, o

st wód, 12.40 Progn. pog. dla ry
baków. 12.45 Roln. kwadr. 13.00

Komunikaty. 13.10 Tu Padio Kie
rowców. 13.20 Muz. wycin. 13.30
Autorzy pios. polskich: j, Hoftą.
13.53 St, Relaks. 14 .05 Propoz. do

22.00, 23.00.

gol. krzykliwy
18.50 Dobranoc.
19.00 Rolnicze rozmowy
19.10 Liczą się fakty
19.20 Na pięciolinii
19.30 Dziennik

20.15 „Zakazane zabawy” —

Szczepański 9). Galeria polskiej £lavićką. 15.10 St. Młodych. 16.05 fran.C. film psycholog.-obycz.
sztuki do 1764 r. ■(to—16), mu- Muz_ , ai;tuain, 1B 43 K dzyma- 21.40 Spotkanie z Bogną So-
ZEUM MŁODEJ POLSKI „RYD- , Ł/ kn-ck-o
LOWKA” (Tetmajera 28): Folklor now's,£1: „Mity- op. 30 .. 17.<i0 Ko- Wojską

munilcaty, 17.10 Dzień w Polsce. 22.20 Dziennik
22.40 Wędliny na torze prze

szkód
23.00 Melodie na dobranoc

wsi podkrakowskiej (11—15), MD-
KEUM LOTNICTWA I ASTRO- 17.13 Konc. dnia) Gwiazdy jazzu
NAUTYKI (al Planu 6-letniego „ołśk 18 05 Czas refleks-ii 19 80
17): (10-44), SALON TPSP (pi. P ' l8-0’ ŁZ!lS 1",39
Szczepański 4) (10-17). SALON Muz- W hiszp. kostiulpie, 19.30 Z

WYSTAWOWY (N Huta, al Róż naszej fonotekl. 20.05 Kalejdoskop
3): Wystawa fotografii dokum.- dnia, 20.30 Konc. życzeń. 20.58 Ko-
hist. „Generał W Sikorski 1 jego .

żołnierze” (10—17), KLUB MPiK muni:ta* Tot. Sport. 21 .00 Kom«-

(Mały Rynek 4): GALERIA: Wy- ńikaty, 21.05 Krom, sport. 21 .25 J. a-^ans lek: 15
„/^‘rp-YTFi Nii”mw7 Brahms: 111 sonata d-moll. 22.10 17.4o" Jęz.’ ąngielski dla za

stawa „Ewa w ekslibrisie” (ze -Historia z małpka” - słuch. 22 .50ąwańs.,lęk. 16

zbiorów J. t czosnyki) (10—20), Śpiewa żęsp. „Perfekt”. ?3.00 13.10 Kmo Powtórzeń: „Cyr-
KOPALN1A SOLI (Wieliczka): Dziennik reporterów 1 wiad. sport, ki świata” — Cyrk Busch

23,4o Jazz dobranocka. 19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik
20.15 Wieczór filmowy: Prze-

myslenice - Muzeum Regin- * " T Makarczyń-
nalne (Sobieskiego 2). Wystawa na fali 219 B) etyli na 1368 't?Ult% Wars,?aw®ka.

’

„Ludowa tkanina dekoracyjna*’ ze ł K.r ..^antjczka z drewna , „Ż3cjezbiorów Muz Etnograficznego w KHz: “» L'KF MHz 0 '

dod. pa tali di. 1500 m

(9.00—16 68)

PROGRAM II

17.10 Jęz. angielski dla za-

(0—17), KLUB MPiK (N. Huta, pl.
Centralny): GALERIA: Wystawa
akwarel Jerzego Udzieli (10—20).

WYPADKI 14,15 do 15,10. Obrażeń dozna- wiee ul. Komuny Paryskiej 4
«: Maria Czopek, 1. 34, zam. j Halina Lech, 1. 32, zam. ul.

Tramwaj linii nr „3” naje- pi. Krowoderskich Zuchów 11, * «>„4h»
chał na ul. Limanowskiego na Maria Chochól, I. 52, zam. «!•

_ _

inny tramwaj linii „24” powo- Stachiewicza 41, Cecylia A- K«ebu Drogowgo MO inter-

dując przęrwę w ruchu od damczyk, 1. 34, zam. Bolesla- weulowaław sprawie 4 kolizji.

filem Ociepką”, „Noc”
21.25 Telewizyjny leksykon

gatunków filmowych: filmy
płaszcza i szpady

22.20 Film na dobranoc:
„Don Juan”

Krakowie (10-15), MDK (Świer
czewskiego 14): (8-21), MiejskieKmo „Ugorek44 zaprasza dzieci

dzieci, w każdą środę o godz.
17, do kina „Ugorek” na bez
płatne seanse filmowe.

Wydział. Kultury UD-Sród-
mieście w ramach akcji „La-
to- zaprasza wszystkie

Krakowski oddział „Ilu
zjon” działający przy kinie
„żSłcda Gwardia”, przygoto-
wął w miesiącu lipcu inte
resujący cykl amerykańskich
filmów gangsterskich.

Jako pierwszy zostanie za
prezentowany film z r. 1955,
zrealizowany przez wysoce
cenionego mistrza filmowego
Pbbertd Aldricha, a oparty
na. powieści idickey Spilla-
ns’a. Ukazuje on zagrożenie
ze strony niekontrolowanych
dośioiadczeń nad ładunkami
ncutronotoymi i niebezpiecz
na walkę o zdobycie śmier
cionośnego pojemnika.

Następna pozycja to kia-

Lipiec w „Iluzjonie"
syczny już film kryminalny
„Zbieg z Alcatraz”, czołowe
dzieło tego gatunku, znako
micie zrealizowane pod
względem technicznym. W

głównej roli występuje wy
bitny aktor Lee Marvin,
specjalista od ról „twar
dych ludzi”, a partneruje mu

Angie Dickinson, znana u

nas jako odtwórczyni, roli
„Sierżant Anderson".

Niemniej emocjonujący
jest „Ruchomy cel” zrealizo-

wan przez Jack Smight we
dług znajnej i u nas sensa
cyjnej powieści Rossa Mae-
Donalda. W roli prywatnego
detektywa, postaci niesły
chanie ,,typowej w tego ro

dzaju utworaeh, występuje
znakomity aktcrr Faul Ńete-
man. Partnerują mu wybit
ne gwiazdy ekranu jak Lau
rem. Baceall, wdowa po f>.
Bogareie, czy Julie Harris,
niezapomniana bohaterka
„Na wschód od TSdeny.".

„Od siedmiu wzwyż” to

filmowa opowieść o specjal
nej ekipie służby policyjnej
zajmującej się wykrywaniem
przestępstw, za które grozi
kara powyżej siedmiu lat
więzienia. W roli głównej
występuje popularny i u nas

Roy Scheider, znany z ame
rykańskiej wersji „Ceny
strachu”, „Szczęk” itd.
, Ostatnia pozycja to „Poli
cjanci” zrealizowana przez
Peter Hymsa, a opowiadają

ca o kłopotach dwu funkcjo
nariuszy policji, którzy by
wyśledzić niebezpieczny gang
muszą również przeciwsta
wić się własnym zwierzchni
kom. W głównych rolach
Występują bardzo popularni
aktorzy Elliot Gould ł Ro
bert Blake.

Tak więc miłośnicy do
brych filmów i emocjonują
cej rózrywki będą z całą pe
wnością usatysfakcjonowa
ni. Filmy te wyświetlane są
19 każdy piątek i s-obotę na

seansach o godz. f€, 13 i 20

w kinie „Młoda Gwardia”.

Sale Wystaw Artystycznych (3
Maja la); Wystawa grafiki ze

zbiorów BWA, (10—15).

szpitale
; aYż.ujRŃE

DZIENNIKI: 7,30, 9.30 11.30,
13.30, 15.30, 17.30. 19.30 21.38

23.50.

8.30 Pprąnne sygnały. 8.45 Aktu- grę zmiany w ostatniej chwili
alności. 0.55 W kilku, takt., w kil- wprowadzone w programie tea-

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- ku słowach. 0.05 Jg2. niern. dla trów, kin, radia i telewizji — re-

W1A, tel. 22-05-11 (czynna salą zaswan? 0.20 Ną życz, słuch. 5.21 dakcja sie bierze odpowiedział-
dobę). Spótk. ze Zb. Rychlickim. 10.00 Pości.

„GA?.ETA KRAKOWSKA" — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO
BOTNICZEJ Redaguje zespól. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole I, Ul p. Adres
dla korespondenci 30-900 Kraków 1, skrytka pocztowa 850 TELEFON REDAKCJI: cen
trala czynna od godz 0-3, nr tel. 22-75-88, łączy ze' wszy sta inat .działami ODDZIAŁY
REDAKCJI 83-300 NOWY SĄCZ, ul Narutowicza 5, (I p„ te) 208-34 83-100, TARNÓW,
ui Krakowska 12, tel 56-50 WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW
„Prasa-Książka-Rush” w Krakowie, Ul. Wiślna 2 DRUK: Prąsowd Zakłady Graficzne
w Krakowie ai Pokoju Ogłoszenia przyjmuje Biuro fteklara i Ogłoszeń, ui Wiślnę 2,
31 0 W Kraków tól 22-70-89 oraz Wśzystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Rucb” na

tąręaie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również
oddziały redakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Ża treść ogłoszeń re
dakcja nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie ewraca materiałów ais zamówionych.

Wydanie A
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Zakład Handlu Opałem i Materiałami

Budowlanymi WZSR „Samopomoc Chłopska”
w Krakowie

OFERUJE
osobom prywatnym i jednostkom uspołecznionym
przecenione:

+ DOMKI LETNISKOWE „BRATEK”
i pokryciem dachowym z papy
cena detaliczna 50.000 zł

♦ DOMKI LETNISKOWE „BRATEK”
bez pokrycia dachowego
cena detaliczna 48.600 zl

> DOMKI LETNISKOWE „KROKUS”
cena detaliczna 68.000 zł

Do nabycia w Składnicy Materiałów Budowlanych
w Krakowie przy ul. Zabłocie 2 a.

przetarg}

^

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Jodłowniku,
woj. nowosądeckie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód ŻUK A-09M, nr

podwozia 148123, nr silnika 315564, stopień zużycia 70 proc.
Cena wywoławcza wynosi 64500 zł.
Samochód można oglądać w dni robocze, w godz. 8—16,

•w garażach Gminnej Spółdzielni w Jodłowniku.
Przetarg odbędzie się w dniu 30. 07. 1982 r., o godz. 11, w bu

dynku administracyjno-handlowym GS w Jodłowniku.
W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od

będzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 13.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić najpóźniej w przeddzień przetargu w kasie Gminnej
Spółdzielni.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Zarząd Kółka Rolniczego w Olszynach, woj. tarnowskie, ogła
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

sprzeda następujące sprzęty rolnicze:

1) . ciągnik Ursus C-355, nr podwozia 119437, nr silnika
238669, rok produkcji 1972, nr rejestracyjny TAR. 818K,
stopień zużycia 63 proc-, cena wywoławcza 132.898 zł

2) . ciągnik Ursus C-330, nr podwozia 183906, nr silnika
215808, rok produkcji 1974, nr rejestracyjny KT 9030,
stopień zużycia 56 proc., cena wywoławcza 140400 zł

3) . przyczepę D-44A, ar fabryczny 19920, rok produkcji
1972, nr rejestracyjny 9043 KT, stopień zużycia 60 proe.,
cena wywoławcza 36000 zł

4) . przyczepę D-35M, nr fabryczny — brak, rok produkcji
1972, nr rejestracyjny RG 3302, stopień zużycia 50 proc.,
cena wywoławcza 33898 zł

5) . przyczepę D-47B, nr fabryczny 52083, rok produkcji 1975,
rejestracyjny KT 9013, stopień zużycia 50 proc., eena

wywoławcza 67796 zł
6) . młoeamię MSC 7B, nr fabryczny 731972, rok produkcji

1973, stopień zużycia 25 proc., cena wywoławcza 49410 zł.

Powyższy sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. S—14,
W KR Olszyny (gmina Rzepiennik Strzyżewski).

Dojazd z Tamowa autobusem PKS przez Tuchów, Jodłówkę
Tuchowską.

Przetarg odbędzie się w KR Olszyny w dniu 27 VII 1982 r,
o godz. 10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać w kasie KR najpóźniej 1 dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyny.
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ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

PRZYZAKŁADOWA

ZAKŁADÓW DOLOMITOWYCH

„SZCZAKOWA”
32-520 Jaworzno, ul. Przemysłowa 1

OSIM
na 3-letnią naukę zawodów:

® mechanik maszyn i urządzeń prze
mysłowych,

® elektromonter

Zakład zapewnia następujące świadczenia:

— bezpłatne ubranie robocze i obuwie
— bezpłatne wyposażenie w komplet podręczników

1 przyborów szkolnych na okres nauki w szkole
— bezpłatne umundurowanie o wartości 2000 zł —

2 razy w okresie nauki w szkole
— bezpłatne zakwaterowanie w internacie
— bezpłatne, codzienne posiłki podczas zajęć szkol

nych
— ekwiwalent pieniężny za 2 tony węgla rocznie,

jeśli uczeń nie korzysta z bezpłatnego zakwate
rowania w internacie

— świadczenia socjalne, opiekę lekarską, korzysta
nie z urządzeń socjalnych, kulturalno-oświątv-
wych, sportowych, wypoczynkowych i innych —

jak dla pracowników zakładu pracy
— pomoc materialna dla sierot i półsierot
— atrakcyjne nagrody rzeczowe dla najlepszych

uczniów

Wynagrodzenie:
— wklasie I—700zł
— w klasie II — 1.120 zł
— w klasie III — 1.820 zł

plus premia regulaminowa — do 25 proc, wynagro
dzenia miesięcznego — za pozytywne wyniki w pra
ktycznej i teoretycznej nauce zawodu dla uczniów

wszystkich kias.

Uczniom klas trzecich, odbywającym zajęcia prakty
czne w ciągu roku szkolnego przez 3 dni w ciągu ty-
gudnia, dodatek adaptacyjny w wysokości od 200 do
— 1.200 zł miesięcznie.

Ukończenie szkoły uprawnia absolwentów do dal
szej nauki w 3-letnim technikum na wydziale mecha
nicznym i elektrycznym, prowadzonym przy Zakła
dach Dolomitowych „Szczakowa” w Jaworznie.

Ponadto przedsiębiorstwo zapewnia każdemu absol
wentowi pracę w wyuczonym zawodzie z atrakcyjnym
wynagrodzeniem.

Warunki przyjęcia:
1) ukończenie 15 lat, a nie przekroczenie 17 roku

życia
2) ukończenie szkoły podstawowej.
Przy wpisie należy przedstawić:
— podarcie
— żyoiorys
— dokument urodzenia
— świadectwo ukończenia 8 klasy szkoły DorUU,

, wowej
'

— 3 zdjęcia.
Wpisy przyjmuje i informacji udziela sekretariat

Zasadniczej Szkoły Zawodowej Przyzakładowej Za
kładów Dolomitowych „Szczakowa” — Jaworzno, ul.
i.5 Grudnia 1, tel. 774-51, wewn. 114, 112, lub Dział
Obsługi Pracowniczej Zakładów Dolomitowych „Szcza
kowa” w Jaworznie, ul. Przemysłowa 1, tel. 774-51
wewn. 124, 125.

„Społem" WSS w Nowym Sączu, ąl. Staszica T, ogłasza, te W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
miany pokrycia dachowego budynków, wraz z wykonaniem
instalacji odgromowej, w Zespole Magazynów Artykułów
Żywnościowych WSS w Gorzkowie — Nowy Sącz.

Termin wykonania w.w. robót do dnia 30. 09. 1982 t.

Wartość robót wynosi około 2 min zł.
Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 19. 07.

1982 r. o godz. 9, w Dziale Remontów WSS przy ul. Staszica 7
w Nowym Sączu.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—15 lub pocztą
pod adresem: „Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. Staszica 7,
do dnia 17. 07. 1982 r., gdzie też można uzyskać dodatkowe

wyjaśnienia o zakresie robót.
W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe, spół

dzielcze i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty, jak rów

nież unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy
czyn. •

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych w Marcinkowicach, woj.
nowosądeckie, ogłasza, że sprzeda W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO:

— samochód dostawczy marki „Tarpan” 233, rok prod. 1974,
nr silnika 361827, nr podwozia 23300798, stopień zużycia
wg. oceny technicznej wynosi 70 proc., cena wywoławcza
60000 zł

_ , ,
— samochód dostawczy marki „Żuk” Ą-03, rok prod. 1969,

nr silnika 20-99442, nr podwozia 78311, stopień zużycia
wg. oceny technicznej wynosi 70 proc., cena wywoławcza
64500 zł ,

Przetarg odbędzie się dnia 2. 08. 1982 r., w sali Zespołu
w Marcinkowicach. ,

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Zespołu, najpóźniej dzień przed przetargiem.

Samochody można oglądać od 26. do 30. 07. 1982 r„ w go
dzinach od 9 do 13, w garażach Zespołu.

Zastrzega się prawo, unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn._________
Zakłady Przemysłu Odzieżowego „VIŚTULA” w Krakowie

ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO sprzedadzą przeznaczony do rozbiórki budynek miesz
kalny murowany przy ul. Nadwiślańskiej 7.

Nabywca zobowiązany jest do dokonania rozbiórki budyn
ku, wywiezienia materiałów i uporządkowania terenu w usta
lonym terminie.

Cena wywoławcza wynosi 159899 zł;
Szczegółowych informacji udzieli Dział Rozwoju, Kraków,

ul. Nadwiślańska 13, tel. 66-85-88, wew. 252, 253, w godz. 8—15.
Przetarg odbędzie, się w dniu 30 VII 1982 r„ o godz. 10,

w Zakładzie przy ul. Nadwiślańskiej 13.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze

targ odbędzie się w dniu 30 VII, o godz. 12.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium

10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu, w godz. 13—15,
najpóźniej na dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.______
Spółdzielnia Kółek Rolniczych w Lisiej Górze ogłasza, że

sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO

ciągniki: ,

1). Ursus C-355, nr silnika 1564&79, nr podw. 179578, nr rej.
TAR 207F, rok prod. 1973, cena wywoławcza 118180 zło
tych (wraz z kabiną i ramą bezpieczeństwa),

2) . Ursus C-355, nr silnika 14879, nr podw. 168691, nr rej.
TAR 256F, rok prod. 1975, cena wywoławcza 119720 zło
tych (wraz z kabiną i ramą bezpieczeństwa).

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lipcą 1982 r„ o godz 10.

Ciągniki można oglądać w każdy dzień roboczy, w godz 7—9.
Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy

wpłacić w’ kasie SKR najpóźniej w przeddzień przetargu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz

ku podania przyczyn.
Nadleśnictwo Krościenko, ul. Trzech Koron 4, ogłasza że

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda sa
mochód Star W-28 nr 37459, rok produkcji 1973, stopłen zu
życia 70 proc.

Cena wywoławcza wynosi 105000 zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 27 VII 1982 r., o godz. 10, w

świetlicy Nadleśnictwa Krościenko.
Samochód można oglądać codziennie w godz. 8—15.
W przetargu mogą brać udział jednostki gospodarki nie

uspołecznionej oraz Osoby fizyczne posiadające zaświadczenie
wydane przez właściwy wydział komunikacji, stwierdzające,
że nabycie pojazdu jest uzasadnione.

Osoby przystępujące do przetargu obowiązane są wpłacić
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej
w dniu przetargu, do godz. 9, w kasie Nadleśnictwa.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz
ku podania przyczyn.____________ ________ _ _

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Tarnowcu k. Tarnowa

ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU sprzeda;
— ciągniki Ursus C-360, szt. 2, cena wywoławcza po 405000 zł
— koparko-spycharkę „Białoruś”, cena wywoławcza 171000 zł
— ciągnik DT-54A, cena wywoławcza 58000 zł
— samochód GAZ 53A, cena wywoławcza 69700 zł
— przyczepę 6-tónową, cena wywoławcza 49900 zł.

Do przetargów ciągników mogą przystąpić wyłącznie rol
nicy Gminy Tarnów, którzy okażą zaświadczenie o posiadaniu
gospodarstwa rolnego, wydane przez Urząd Gminy Tarnów.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 lipca 1982 r., o godzinie 10,
w Państwowym Ośrodku Maszynowym w Tarnowcu.

Sprzęt można oglądać codziennie, z wyjątkiem sobót, w godz-
10—13. *

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w dniu 30 lipca 1982 r., o godz. 10.

Przystępujący do przetargu jest obowiązany wpłacić do kasy
PGM w Tarnowcu wadium w wysokości 10 proc, ceny wywo-
łanią, nie później niż w przededniu przetargu, do godz. 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz-
ku podania przyczyny. _________ ____________

Zarząd Dróg i Mostów w Tarnowie, ul. Narutowicza 37, teł.
3105, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZO
NEGO zleci rozbiórkę mostu stalowego na rzece Biała w Tar
nowie w ciągu ul. F. Dzierżyńskiego.

Szczegółowych informacji udziela i udostępnia do wglądu
dokumentację i eksperytzę techniczną — Dział Przygotowania
Robót i Rozliczeń, w każdy dzień, w godz. 7—15.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Zarządzie do dnia 26 VII 1982 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi W dniu 27 VII 1982 r.,
o godz. 10, w biurach Zarządu przy ul. Narutowicza 87. II

piętro, prawa strona.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyn.

W przypadku nie dojścia do przetargu, Zarząd Dróg i Mo
stów w Tarnowie przekaże nieodpłatnie most stalowy do za
gospodarowania chętnym oferentom w celu jego usytuowania
nad inną rzeką, bądź wykorzystania jako obiektu doświad
czalnego._____________________________ _____________________

Urząd Gminy w Bukowinie Tatrzańskiej, woj. nowosądeckie,
ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
zleci w terminie niezwłocznym wykonanie robot wykończe
niowych w budynku Ośrodka Zdrowia w Bukowinie Tatrzań
skiej.

Wartość kosztorysowa robót wynosi 3140961 zł
Dokumentacja techniczna znajduje się do wglądu w Urzę

dzie Gminy w Bukowinie Tatrzańskiej
Termin wykpnania robót 31 grudnia 1982 r

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstw? państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Urząd Gminy posiada podstawowe materiały budowlane.

Oferty należy składać pisemnie, z zaznaczeniem na kopercie
„przetarg”, pod adresem Urzędu Gminy w Bukowinie Ta
trzańskiej, do dnia 20 lipca 1982 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 lipea br., o go
dzinie 10, w sali obrad Urzędu Gminy w Bukowinie Tatrzań
skiej.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

„Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. SŻMzlea T, •głasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci budowę
budynku socjalnego wraz z instalacjami w Zespole Magazy
nów Artykułów Żywnościowych WSS przy ul. Kolejowej
w Nowym Targu.

Termin wykonania robót do dnia 31. 12. 1082 r.

Wartość robót wynosi około 2 min zł.
Otwarcie rozprawy przetargowej odbędzie się dnia 20. 07.

1982 r., o godz. 9, w Dziale Remontów WSS przy ul. Staszica
7 w Nowym Sączu.

Oferty należy składać osobiście w godz. 7—15 lub pocztą
pod adresem: „Społem” WSS w Nowym Sączu, ul. Staszica 7,
do dnia 17. 07. 1982 r., gdzie też można uzyskać dodatkowe

wyjaśnienia o zakresie robót oraz zapoznać się z dokumen
tacją projektowo-kosztorysową.

W przetargu mogą brać udział Jednostki państwowe, spół
dzielcze i jednostki gospodarki nieuspołecznionej.

Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty Jak rów
nież unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy-
etyn.

KUPNO

ZAKUPIĘ trak pionowy z kom
pletnym oprzyrządowaniem, w do
brym stanie, ciągniki C-385 lub C
- 360 oraz przyczepy ciągnikowe
do przewozu dłużycy lub zlecę ich
wykonanie. Informacje do uzy
skania. Warszawa, teł. 18-67-15, w

godz. 9—15. Oferty składać: 913927
Warszawa. Biuro Ogłoszeń, Poz
nańska 38.

PIANINO kupię. Kraków, tei.
48-08-64. g-13939

SPRZEDAŻ

MASZYNĘ dziewiarską Nr I —

sprzedam. Józefa Kubacka, Pro
szowice, ul. Jagiełły 9. g-11628

SAMOCHÓD Skoda S 100 1— sprze
dam. Zgłoszenia: Tarnów, ul.
Głowackiego 2/7, godz. 18—19.

FIAT 125 p. rocznik 1973, sprze
dam pilnie. Czoch, Nowy Sącz —

Brzeziny 30 (powyżej wysypiska).
S-8913

CIĄGNIK C-360, po kapitalnym
remoncie, zamienię na ciągnik C
- 3 3 0 z odpowiednią dopłatą. Jan
Wnęk, Czarny Dunajec, ul. Tar
gowa 12 b. A-106

POLONEZ, listopad 1988, stan

idealny — sprzedam. Tarnów, tei.
53-69, po 16%). T-13062

DESKI modrzewiowe, suche —

zdecydowanie srzedam. Tarnów,
tei. 314-48 T-13063

LOKALE

KUPNO — sprzedaż mieszkań wła
snościowych oferuje biuro pośred
nictwa — mgr A. Koszek, Kra
ków, Dzierżyńskiego 8720, tel.
33-67-S9, poniedziałki, środy, godz.
10 -17.

NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKĘ budowlaną 824 m2 —

Kraków — Borek Fałęcki — sprze
dam. Warszawa 13-22-77. Oferty
913049, Biuro Ogłoszeń, Warszawa,
Poznańska 38.

WILLĘ k. Rabki — oferuje po
średnictwo kupn-o — sprzedaż inż.
Rodak, Kraków, 18 Stycznia 56/55,
wtorki, czwartki godz. 10—17,

ZGUBY

KRYCZKA Stanisława, zam. Za
wada 89, zgubił w dniu 26.VI.
1682 r. wkładkę zaopatrzeniową
seria I 6-C5S2 do dowod” osobi
stego nr RH 7219025, wydaną przez
Spółdzielnię Mieszkaniową w Dę
bi.?y. E -130'. 8

JASZCZ Bohdan, zam. Tarnów,
Powstańców Warszawy 12, zgu
bił w dniu 17.06. 1982 r wkładki
zaopatrzeniowe seria I 17I76Ś do
dowodu osobistego nr WL 1927606
oraz seria I 171767 dla żony An
ny i seiia I 171/68 dla syna Ja
kuba — do dowodu osobistego nr

WL 1927614, wydane przez Okrę
gową Spółdzielnię Mleczarską w

Tarnowie. T-13065

PIERŚCIONEK Irena, zam. Wola
Rzędzińsk. -i 2a - zgubiła w dniu
24. VI. 1932 r. wkładkę zaopatrze
niową nr 075326 do dowodu oso
bistego nr WL 1926411, wydaną
przez Fabrykę Silników Elek-
tryczrych „Tamci' w Tarnowie.

T-13076

KUFRASA Barbara, zam. Trze-
mcśna 9, zgubiła w dr. u 18.VT.
IŚ8S r. wkładkę zaopatrzeniową
Nr I 341797 do dowodu osobistego
Nr WL 2526104, wydaną przez
Państwowy Dom Pomocy Spo
łecznej w Krawodrzy. T-13074.

WROCŁAWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU ARTYKUŁAMI TECHNICZNYMI

99 ELMET ii

' 30-951 WROCŁAW, ul. Kazimierza Wielkiego 31
zawiadamia odbiorców, że w najbliższym czasie planuje wprowadzić do

sprzedaży (PO URUCHOMIENIU PRODUKCJI) następujące

URZĄDZENIA TRAKCJI WĄSKOTOROWEJ:
Ó WÓZKI KOLEBOWE o poj. 0,50 m i»łć., 0,75 m MU i 1,00 m nett,

na tor o prześwicie 600 mm

$ WÓZKI PLATFORMOWE o nośności 2 i 3 tony na tor 600 mm

$ PRZĘSŁA SZYN o wysokości h-70 i h-80 mm

# OBROTNICE TARCZOWE 1250x600x70 mm, 1250x600x80 mm

- $ ROZJAZDY IGLICOWE SZYNOWE h-70 i h-80 mm na tor 600 mm

$ ZESTAWY KOŁOWE 350x600x40, 350x600x60 mm

$ ŁOŻYSKA ROLKOWE śred. 40 i 60 mm

Zainteresowane zakłady proszone sq o zgłaszanie potrzeb w jak naj
szybszym czasie.

Bliższych informacji udziela Dział Obrotu Tranzytowego „Elmet", Wrocław,
ul. Tęczowa 79, tel. 44-20-81 do 5, wewn. 45 i 60.

CURYŁO Zuzanna, zam. Grabiny
8, zgubiła w dniu 28.V. 1982 r.

wkładki zaopatrzeniowe: Nr I
616555, Nr I 616556 dla córki Mo
niki, Nr I 616557 dla syna Józefa
— do dowodu osobistego Nr A 3
32699752, wydane przez Spółdziel
nię Mieszkaniową w Dębicy.

T 13075

ZAKŁAD KONSTRUKCJI I BUDOWY

URZĄDZEŃ PRZEMYSŁU TYTONIOWEGO

przy Zakładach Przemyślu Tytoniowego
w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152

PYTEL Eugenisz, zam. Wiewiórka
135, zgubił w maju 1982 r. kład
kę zaopatrzeniową Nr I 2555545 do
dowodu osobistego Nr RH 2569779,
wydaną przez Rejonowe Przed
siębiorstwo Gospodarki Komunal
nej i Mieszkaniowej w Dębicy.
FILIP Aniela, zam. Brzesko, Ogro
dowa 15/38, zgubiła w czerwcu

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
Nr I 281288 do dowodu osobiste

go Nr ZL 3689451, wydaną przez
Urząd Miasta i Gminy w Brzesku.

FILIP Jadwiga, zam. Brzesko,
Ogrodowa 15/38, zgubiła w czerwcu

1982 r. wkładkę zaopatrzeniową
Nr I 276524 do dowodu osobiste
go Nr ZL 1616539, wydaną przez
Państwowy Zakład Ubezpieczeń,
Inspektorat w Brzesku. T-13069

LASEK Józef, zam, Lanckorona
504, zgubił 18.VI. 1982 r. wkładki
zaopatrzeniowe Ab 606555 do do
wodu osobistego ZL 324 8721 oraz

Ab 605556 dla żony Danuty i có
rek: Elżbiety — Ab 606558. Rena
ty - Ab 606670 — do dowodu o-

sobistego ZL 3247046, wydane przez
Zbiorczą Szkołę Gminna w Lanc
koronie. g-1392S
liOZYCKA Lucyna, zam. Tarnów,
Rynek 6/1, zgubiła legitymację
szkolną nr 193/81/82, wydaną przez
III Liceum Ogólnokształcące w
-Tarnowie T-13065

RÓŻNE

SPRZĄTANIE mieszkań i domów
jednorodzinnych oraz po malowa
niu oferuje Marcinek, Kraków,
tel. 48-16-82. g-8155
CZYSZCZENIE dywanów i obić
tapicerskich agregatem „Vap” —

Makowski, tel. 44-70-29. g-116«

PRZYJMĘ wspólnika fachowca z

wkładm, finansowym i współpra
cą .!> nowej (na ukończeniu) pie-
karai-euki.erni w Szycach koło
Krakowa. Oferty 13955 „Prasa”
Kraków. Wiśina 2.

BADA ZRZESZENIA PRZEDSIĘBIORSTW
PRZEMYSŁU WYROBÓW METALOWYCH

„POLMETAL”

OGŁASZA KONKURS
otwarty na stanowisko

DYREKTORA ZRZESZENIA

Kryteria doboru kandydatów:
Kandydat na stanowisko dyrektora Zrzeszenia „Pol-

metal” winien posiadać:
— wyższe wykształcenie techniczne lub ekonomiczne
— co najmniej 15-letai staż pracy, w tym 8 łat na

stanowiskach kierowniczych w przemyśle lub

administracji gospodarczej
— znajomość zagadnień z zakresu organizacji i za

rządzania oraz reformy gospodarczej, jak rów
nież znajomość branży wyrobów metalowych

— znajomość co najmniej jednego języka obcego
— nienaganną postawę etyczno-moralną.
Kandydaci biairący udział w konkursie winni po

nadto przedstawić Radzie własną koncepcję pracy
Zrzeszenia.

Do wniosku składanego przez kandydatów należy
załączyć:

'

— odpis dyplomu — życiorys — ankietę personalną
— opinię z ostatnich ó lat pracy.
Termin składania wniosków 7 dni od ogłoszenia

w prasie.
Adres składania wniosków:

31-272 Kraków, ul. Krowoderskich Zuchów 2,
I p., pokój 117, telefon: 33-23-20.
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= KRAKOWSKI ZARZĄD DRÓG s

REJON EKSPLOATACJI
KAMIENIA i PRODUKCJI POMOCNICZEJ

Kraków, ul. Rydla 57,
oferuje przedsiębiorstwom uspołecznionym i osobom

prywatnym Ę

mieszankę piaskowo-żwirową płukaną
- piasek klasyfikowany i żużel wielkopiecowy

z odbiorem własnym transportem samochodowym na
bywcy, z załadunkiem zmechanizowanym KZD.

Sprzedaż prowadzą:
ŻWIROWNIA OCHODZA, GM. SKAWINA
ŻWIROWNIA SCIEJOWICE, GM. LISZKI

PIASKOWNIA PRZYBYSŁAWICE,
GM. ZIELONKI

HAŁDA ŻUŻLA-PLESZOW, DZIELNICA

NOWA HUTA
Zamówienie przyjmuje i informacji udziela

REJON EKSPLOATACJI KAMIENIA I PP
w Krakowie, ui. Rydla 57, tel. 37-31-78 i 37-25-19.

H2WK m IW 2K-161
• nośności 16 ton,

rok budowy 1982, fabrycznie nowy,

zamieni
NA NOWA ŁADOWARKĘ Ł-S4,

WZGLĘDNIE Ł-200,

przedsiębiorstwo państwowe
Oferty uprasza się kierować pod adresem: „Prasa”

Kraków, Wiśina 2, dla nr K-3749.

ZATRUDNI:
< TOKARZY

+ FREZERÓW

4 SZLIFIERZY

4 ŚLUSARZY
+ SPAWACZA

ELEKTRYCZNO-GAZOWEGO

4 MONTERA
INSTALACJI SANITARNYCH

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale
Spraw Osobowych i Szkolenia Zakładów Przemysłu
Tytoniowego, w godz, 8—13, tel. 44-73-33, wewn. J.18
187, 278.
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5 ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO

w Krakowie, ul. Dietla 38,

I ZATRUDNI 3
w warsztatach szkoleniowych

• w Pleszowie, ul. Nadbrzezie:
— TOKARZA .

— FREZERA *

— TOKARZA-SZLIFIERZA
® przy ul. Smoleńsk 9 — WS Mechaniki

i Ślusarstwa:
— 2 TOKARZY

w WS Mechanika Precyzyjna Kraków, ul.
Friedleina 20:

— TOKARZA
— FREZERA

-

Warunki pracy i płacy do omówienia z kierownikami
warsztatów szkoleniowych przy ul. Nabrzezie w Ple
szowie (stara szkoła), przy ul. Smoleńsk 3 i Frie
dleina 20.

auiBaHiiauii58ii59ianiitH9iEEigiiiaiu9BHaiiiuBniiiDiiinnmaaii(iba

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
IM. E. DEMBOWSKIEGO

w Krakowie, ul. Lwowska 26, tel. 66-67-26,
wewn. 12,

ZATRUDNI:
D ROBOTNIKÓW-INWALIDÓW z aktualną

grupą KIZ w zakładzie zwartym;
□ KASJERA ze znajomością spraw księgowych
□ 3 KSIĘGOWYCH

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia.
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KOMBINAT METALURGICZNY

HUTA IM. LENINA — KRAKÓW 28,

SPRZEDA
jednostce gospodarki uspołecznionej, zgodnie
z § 8 pkt.- 1, zarządzenia Ministra Komunikacji

z dnia 14 kwietnia 1972 r:

1). sam. osobowy m-ki Fiat 132p/2000 GLS
— stopień zużycia 40 proc.,
— cena sprzedaży 565000 zł,

2). sam. osobowy m-ki Fiat 132p/1800 GLS
— stopień zużycia 45 proc.,
— cena sprzedaży 435000 zł.

Szczegółowych informacji udzieli WYDZIAŁ
TRANSPORTU SAMOCHODOWEGO, tel. 44-46-66 lub
44-95-00, wewn. 75-59.
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KRAKOWSKA FABRYKA KABLI

I MASZYN KABLOWYCH

Kraków, ul. Wielicka 114

PRZYIMIE natychmiast do PM
o KSIĘGOWE LUB KSIĘGOWYCH Z PRAKTYKĄ z

O TOKARZY
O FREZERÓW
O WYTACZARZY

O FORMIERZY

O SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH I GAZOWYCH

O MURARZY

O OPERATORÓW MASZYN KABLOWYCH

O SPRZĄTACZKI
O PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH

O WARTOWNIKÓW
Korzystne warunki płacy.
Dla niektórych zawodów tabela preferencyjna.
Hotel dla pracowników wykwalifikowanych.
Stołówka na miejscu.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział

Spraw Osobowych, ul. Wielicka 114, tel. 55-31-00.

Dojazd tramwajami nr, nr 3, 6, 9, 13 i 24, albo auto
busami nr, nr 103, 104 bis i 182 (przystanek obok „Pol-
mozbytu”).
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ESPANA-82
Red. Andrzej Stasiowski teleksuje z Hiszpanii

„Espana
’

po europejsku
RFN, Francja, Polska, Wiochy

— oto wielka czwórka tegoro
cznych mistrzostw świata „Es-
pana”, która rozegramiędzy so
bą walkę o cztery medale. Ta
kie zestawienie wielkiej czwór
ki jest sporym zaskoczeniem.
Przed „Mundialem” większość
fachowców i kibiców wśród me
dalistów widziała niemal na sto

procent Brazylię i RFN, dalej
najwięcej szans dawano Argen
tynie i gospodarzom imprezy —

Hiszpanom. Brano pod uwagę
możliwość niespodzianek ze

strony Anglii, Belgii, Związku
. Radzieckiego, brazylijski trener
Santana wysoko oceniał Francu
zów, ale był to głos raczej od
osobniony. Włochom wróżono
co najwyżej przejście do 2 run
dy, a Polska? Nawet w kraju
wśród kibiców panowała opinia,
że 2 runda stanowi kres możli
wości podopiecznych trenera
Piechniczka. Znam tylko paru
optymistów (optymistów z uro-

dzehia a nie kibiców piłkar
skich), którzy mówili zobaczysz,
że możemy być w strefie meda
lowej.

Dzisiaj — niezależnie od wy
ników dwóch ostatnich spotkań
— mamy już zapewniony jeden
z medali. A bez medalu wyjeż
dża z Hiszpanii główny fawo
ryt — drużyna Brazylii, To jest
bez wątpienia wielka sensacja.
Brazylijczycy bez straty punktu
przeszli eliminacje, potem wy
raźnie pokonali Argentynę i

wystarczyła jedna porażka z

Włochami — by znaleźli się za

burtą Mundialu. Proszę zwrócić

uwagę na znamienny fakt: Bra
zylijczycy wygrali w „Espana”
najwięcej spotkań (cztery), strze
lili najwięcej bramek (15), zdo
byli też największą liczbę punk
tów sumując obie fazy (8 punk
tów), mają ze ■wszystkich ze
społów najkorzystniejszą róż
nicę bramek (15:6) — a mimo to
zostali wyeliminowani. Zadecy
dowała o tym jedna jedyna po
rażka z Włochami. No cóż — taki

jest regulamin mistrzostw —

niektóre drużyny mogły sobie

pozwolić na luksus porażki w

pierwszej fazie (np. RFN czy
Francja), porażka, w 2 fazie
Mundialu oznaczała w praktyce
wyeliminowanie.

Wielkimi pechowcami turnieju
można nazwać Anglików. Też

pożegnali się z Mundialem choć
nie przegrali ani jednego me
czu! 3-krotnie wygrywali w

pierwszej fazie eliminacji, dwa
bezbramkowe remisy w drugiej
fazie to było za mało by zna
leźć się w półfinałach. Smutek

Anglików jest tym większy, że
w całym turnieju stracili tylko
jedną bramkę. Ale Anglicy są
sami sobie winni, w pierwszych
eliminacyjnych spotkaniach zda
wało się, że zerwali z dotych
czasowym schematyzmem w

grze, że grają bardziej inteli
gentną nieszablonową piłkę. O-
statnie dwa ich pojedynki z

RFN i Hiszpanią wykazały jed
nak, że futbol angielski nie mo
że wyzbyć się pewnego schema
tyzmu, sama siła i kondycja to
za mało jeśli nie starczy polotu,
fantazji i inteligencji w grze.

Mamy więc w wielkiej czwór
ce .same zespoły, europejskie, a

więc końcowa faza mistrzostw
świata przebiegać będzie pod
dyktando drużyn, z naszego kon
tynentu. Mistrzem świata zosta
nie więc na pewno jedna z re
prezentacji Europy,. tak więc w

meczu Ameryka Południowa —

Europa będziemy mieli' po Hisz
panii remis 6:6. 3 zwycięstwa
Brazylii, 2 — Urugwaju, jedno
Argentyny — z jednej strony,
oraz złote medale Włochów i
RFN (obu reprezentacji 2-krot-
nie), oraz Anglii---- oto dotych
czasowy bilans 11 finałów mi
strzostw świata. Kto wpisze się
na listę jako 12 na liście trium
fatorów „Mundialu”?

Nie będę dzisiaj stawiał żad
nych prognoz. Nie tylko moim
Zdaniem — stawka rywali jest
bardzo wyrównana. Wprawdzie
w meczu RFN — Francja fa
chowcy nieco więcej szans dają
zespołowi trenera Derwalla, ale
kiedy pytałem dziennikarzy z

różnych krajów — jak widzą
rezultat spotkania naszej repre
zentacji z jedenastką włoską —

najczęściej otrzymywałem odpo
wiedź: wszystko jest możliwe,
to jest pojedynek bez faworyta.
Wy i Włosi mieliście słabszy po
czątek, w drugiej fazie obie re
prezentacje grały już bardzo do
brze. Zadecyduje lepszy dzień,
może łut szczęścia? A może lep
sza taktyka? Graliście już raz

na ‘tych mistrzostwach w Vigo
(było 0:0), ciekawe, który z tre
nerów — Piechniczek czy Bear-
zot przechytrzy rywala?

Ciekawostki

„Espana 82"
A oni wciąż grają
Na stadionie klubu Saba-

Droga wielkiej czwórki
do półfinału

POLSKA: mecze w 1 fazie:
Włochy 0:0, Kamerun 0:0, Peru
5:1. 2 faza: Belgia 3:0, ZSRR 0:0,
2 zwycięstwa, 3 remisy, w punk
tach 7:3, bramki 8:1, ich strzel
cy: Boniek 4, Smolarek, Lato,
Buncol i Ciołek po I.

WŁOCHY: mecze 1 fazy: Pol
ska 0:0, Peru 1:1, Kamerun 1:1,
2 faza: Argentyna 2:1, Brazylia

3:2. 2 zwycięstwa, 3 remisy, w

punktach. 7:3, w bramkach 7:5,
strzelcy goli: Rossl 3, Cabrini,
Graziani, Tardellł i Conti po 1.

RFN: mecze w 1 fazie: Algie
ria 1:2, Chile 4:1, Austria 1:0,
2 faza: Anglia 0:0, Hiszpania
2:1, 3 zwycięstwa,' 1 remis, 1 po
rażka, w punktach 7:3, w bram
kach 8:8. Strzelcy goli: Rumme-

nigge 4, Reinders, Hrubesch,
Littbarski, Fischer po 1.

FRANCJA: mecze 1 fazy: An
glia 1:3, Kuwejt 4:1, CSRS 1:1,
2 faza: Austria 1:0, Irlandia Płn.
4:1, 3 zwycięstwa, 1 remis, 1 po
rażka, bramki 11:6. Strzelcy
goli: Six, Genghini, Giresse, Ro-
cheteau po 2, Platini, Bossie i
Soler po 1.

Cała czwórka (wliczając me
cze 1 i 2 fazy) zdobyła jednako
wą liczbę punktów — po 7.

Najkorzystniejszą różnicę bra
mek ma Polska^ plus 7, najwię
cej goli zdobyli Francuzi — 11,
ale też stracili najwięcej — 6,

Po sensacyjnej porażce Brazylijczyków
Piechniczek i Bearzot

ostrożni w wypowiedziach
Cała prasa hiszpańska na

pierwszych stronach wybija sen
sacyjną wygraną Włochów nad
Brazylią. Oto niektóre tytuły:
„Azzurri — Bravissimi”, „Och
Rossi — ty byłeś wspaniały”,
„3:2 wielka Vendetta", „Włosi
pokonali pewnego siebie mi
strza”.

Do wczorajszej krótkiej wypo
wiedzi trenera Brazylijczyków
Santany chciałbym dodać jego
opinie wyrażone w gazecie „La
Vanguardia”. „Nigdy nie mó
wiłem, że Brazylia ma mono
pol na zwycięstwa. Nie mamy
drużyny, która byłaby niezwy
ciężona. Na naszej porażce za
ważyła w dużym stopniu nerwo
wość zespołu, szczególnie druga
bramka Rossiego — po fatalnym
błędzie naszej obrony — za
chwiała mocno moją drużyną.
Nie wykorzystaliśmy kilku do
brych okazji w I połowie, po
tem były już nerwy. Uważam
że zagraliśmy lepiej niż prze
ciwko Argentynie, ale Włosi o-

kazali się dużo groźniejszym
rywalem, mieli świetnie zorga
nizowaną obronę”.

Mecz ocenia też sam Pele:
„Mecz trwa pełne 90 minut, a

nasi piłkarze grali dobrze tyl
ko 'przez pewne okresy gry. Po
dobały mi się szybkie kontrata
ki włoskie. Nasz zespół nie za
grał dobrze we wszystkich li
niach, zawiodła obrona, popełni

ła niewybaczalny błąd przy
drugiej bramce. Zdenerwowa
nym naszym piłkarzom po
przerwie zabrakło rozumu i

fantazji”.
PIECHNICZEK: musimy wy

korzystać swoje atuty.
BEARZOT: Polska będzie

groźna.
Los tak zrządził, iż w półfi

nałowym meczu gramy z zespo
łem, z którym spotykaliśmy się
już w pierwszej fazie mi
strzostw. Jak zapewne pamię
tają kibice w Vigo zremisowa
liśmy z Włochami 0:0 po meczu,
w którym przyznajmy szczerze

nasi rywale byli bliżsi zwycię
stwa. Ale od tamtego meczu

wiele wydarzyło się na tych
mistrzostwach, lepiej, znaczniej
lepiej grają Polacy, ale i Wło
si- .

Dzisiaj w godzinach rannych
rozmawiałem telefonicznie z

trenerem Piechniczkiem. „Wło
si zaskoczyli mnie, pamięta pan
naszą rozmowę w przerwie ich

spotkania z Brazylią, mimo iż
prowadzili 2:1 liczyłem iż Bra
zylijczycy odrobią straty. Ale
nie można wygrać meczu, jeśli
obrona pozostawia tyle luzu ry
walowi. Obrona Brazylijczy
ków grała źle, fatalna była
asekuracja. Ale też musimy już
myśleć o spotkaniu z . Włocha
mi. Po pierwszym pojedynku w

Vigo nie za bardzo byliśmy za

dowoleni z gry naszego zespołu.
Prasa pisała, że Włosi byli lep
si, bliżsi zwycięstwa — ale jed
nak choć graliśmy słabiej —

spotkania nie przegraliśmy.
Musimy jeszcze raz dokładnie
przeanalizować ten mecz, zoba
czyć go kilkakrotnie na magne
towidzie. Włosi — to wszyscy wie
dzą — bardzo niewygodny ry
wal. Trzeba będzie jednak tak
grać, aby wykorzystać wszystkie
atuty. Wielka szkoda, że w na
szym zespole nie zagra Boniek

(przed chwilą nieoficjalnie je
den z dziennikarzy hiszpańskich
przekazał mi taką wiadomość),
to jest jednak główna siła prze
bojowa naszego ataku. Kto go
zastąpi? Nie mam jeszcze do
końca sprecyzowanego zdania.
W rachubę wchodzą: Kusto,
Szarmach albo' Pałasz”.

A co słychać w ekipie Wło
skiej? Zapytany co sądzi o Po
lakach trener BEARZOT odpo
wiedział dyplomatycznie: „Trud
no będzie pokonać Polaków, to

dobry i solidny zespół, którego
mocną stroną jest obrona, groź
ne są kontry Polaków. Ale Po
lacy zagrają przeciwko nam be?.
Bońka. My jednak też mamy
zmartwienia. Za dwie żółte
kartki na pewno nie wystąpi
Gentile, kontuzjowani są Collo-
vatti, na dolegliwości narzeka
ją pomocnik Tardelli i bram
karz Zoff.

del położonym 40 km od
Barcelony w najbliższy wto
rek, 6 bm. późnym wieczo
rem o godz. 21.00 miejscowe
go czasu odbędzie się towa
rzyski mecz piłkarski między
Ameryką i Europą. Będzie
to mecz byłych piłkarzy u-

czestników poprzednich mis
trzostw świata. W spotkaniu
tym, z którego dochód prze
znaczony jest na rzecz orga
nizacji pomocy dzieciom przy
ONZ zagrają takie sławy,
jak Pele, Menotti, Vava, Di

Stefana, Beckenbauer, Fac-
chetti, Gento, Puśkas, Euze
bio, Bobby Charłton.

W czym mistrzowie

będą grali?
Brazylijska ekipa przywio

zła do Hiszpanii ogromną
ilość tradycyjnych koszulek
zielonozłotych, w których
gra reprezentacja tego kraju.
Od momentu przyjazdu kie
rownictwo ekipy brazylij
skiej rozdało już ponad 7
tys. trykotów. Ciekawe, że
najwięcej brazylijskich ko
szulek piłkarskich pozabie
rali kibice Belgii, Argentyny
i Hiszpanii. Czyżby niespeł
nione nadzieje?

Potrzebny wentylator
Po każdym meczu na sta

dionie „Luis Casanova” w

Walencji do pracy „przystę
puje” wentylator. Podobno
tylko przy pomocy wentyla
tora można usunąć ze sta
dionu niezliczoną ilość konfe
tti, które rzucają z trybun
hiszpańscy kibice. Mogli rzu
cać Argentyńczycy na wła
snych stadionach skrawki pa
pieru — mogą i Hiszpanie
robić to samo z konfetti —

twierdzą kibice w Walencji.

Tele Santana

bez pracy?
Kierownictwo Brazylijskie

go Związku Piłki Nożnej by
ło dotychczas zadowolone z

pracy trenera Tele Santany.
Przegrany mecz z Włochami
skomplikował sprawę prze
dłużenia kontraktu Tele San
tany 0 dalszy rok. Dotych
czasowy kontrakt upływa w

dniu SI grudnia br.

Za karę zapłacili
Reprezentacja Argentyny

powitana została na lotnisku
w Buenos Aires bez fanfar.
Niewielu przybyło też kibi
ców. Mistrzowie świata
sprzed czterech lat wrócili z

Hiszpanii na tarczy. Czekała
na nich natomiast nieprzy
jemna niespodzianka, Musieli
zapłacić prawie 19 tysięcy
dolarów za nadbagaż.

Papierowy Atlas

Do tradycji od czasów śre
dniowiecznych należy w Wa
lencji palenie w czerwcu pa
pierowych pomników. Na
głównych placach w mieście,
jego mieszkańcy zbudowali
kilkanaście papierowych po
mników. Największą popu
larność zdobył pomnik Atla-
sa, wysokości 30 metrów w

otoczeniu 60 figur naturalnej
wielkości. Atlas zamiast ku
li ziemskiej dźwiga na bar
kach piłkę futbolową. W so
botę przy owacji tłumów na
stąpi uroczyste spalenie pa
pierowych pomników.

Pele chwali

Francuzów

„Piłkarze Francji jako je
dyni spośród zespołów euro
pejskich — powiedział Pele
prezentują futbol zbliżonydo
południowo - amerykańskiego.
„Król" futbolu przepowie
dział awans drużyny Francji
do finałów „Espana-82”,

Na urlop,
a potem do pracy

Diego Maradona pomyśl
nie przeszedł przez testy me
dyczne w klubie FC Barce
lona w którym grać będzie
przez najbliższe sześć lat.
Kierownictwo klubu zgodziło
się na to, aby Maradonapr -

dził urlop w Argentynie v j-
znaczając mu datę zameldo
wania się w klubie na 28
lipca br.

Prasa hiszpańska
krytykuje grę

Hiszpanów
Po niepowodzeniu piłkarzy

Hiszpanii w mistrzostwach
świata w prasie hiszpańskiej
aż roi się od komentarzy
krytykujących piłkarzy tego
kraju. „Zamiast medali bę
dziemy mieli puste stadiony"
— napisała największa hisz
pańska gazeta sportowa
„Marca”.

Nie brali dopingu
Komisja lekarska mis

trzostw świata stwierdziła,
że żaden z dotychczas prze
badanych 184 piłkarzy nie u-

ciekał się do pomocy środ
ków dopingujących.

Milion widzów

chce oglądać finał

Organizatorzy „Espana-82>‘
otrzymali milion zamówień
na bilety, na mecz finałowy
11 lipca w Madrycie. Stadion
„Santiago Bernabeu" może
pomieścić 'jedynie dziesiątą
część chętnych. Tych, którzy
nie zdobędą biletów na finał,
organizatorzy zapraszają na

inny madrycki stadion, „V>~
cente Calderon”, na którym
na ogromnym ekranie wy
świetlana będzie bezpośred
nia relacja z finałów.

-i

Boniek szybki jak
daniel, uparty jak...

Podobnie jak wielu pisa
rzy Ameryki Łacińskiej Ma
rio Vargas Ilosa interesuje
się piłką nożną. Jego felieto
ny sportowe zamieszczają
chętnie wszystkie gazety, po
nieważ cieszą się one poczyt-
nością wśród czytelników.

A oto jak M. V. Ilosa pi-
tze o grze Zbigniewa Bońka.
„Tej nocy w Barcelonie o-

glądaliśmy wspaniałe wido
wisko piłkarskie. Zawdzię
czać je możemy szybkim na
pastnikom polskim, a prze
de wszystkim duetowi, w

którym wystąpili młody
Zbigniew Boniek i weteran

Grzegorz Lato. „Królem
strzelców” na Nou Camp był
Boniek, który biegał po bois
ku z szybkością daniela, wal
czył o piłkę z upartością
osła, był zręczny jak wie
wiórka, ale przede wszyst
kim miał głowę na karku.
Służyła mu ona nie tytko do
strzelania bramek, ale w

znaczniejszym stopniu do
myślenia”.

Spotfmnie w KrMh Htn ZSL
@1 Rocznice © Historia Tradycja Dzień dzisiejszy

(Inf. wł) Wczoraj odbyło się w KK ZSL
w Krakowie spotkanie członka Prezydium
NK ZSL, przewodniczącego Zakładu Historii
Ruchu Ludowego, członka Prezydium KK
ZSL prof. dr Antoniego Podrazy z grupą
krakowskich dziennikarzy. Prof. dr A. Podra
ża poinformował o bieżących pracach orga
nizacyjnych, politycznych i propagandowych
Stronnictwa. Rok bieżący obfituje w ważne
rocznice w ruchu ludowym i kraju. Stron
nictwo — aktywnie współdziałając z PZPR
— koncentruje swoją uwagę na wcielaniu w

życie ustaleń polityki rolnej i programu wy
żywienia kraju oraz budowie mostów poro
zumienia narodowego. Są to niejako proble
my dnia. Niemniej, jako partia współtworzą
ca i współodpowiedzialna za losy kraju i na
rodu, podejmuje w swoim działaniu wszys
tkie zagadnienia życia gospodarczego, spo
łecznego i kulturalnego naszej rzeczywisto
ści. Złożone- i' bardzo ważne problemy wsi i
rolnictwa ani nie stanowią wyłączności, ani1
też nie ograniczają Stronnictwa w rozwiązy
waniu zagadnień oświaty i kultury, zdrowia
i stosunków społecznych. Mówiono o tym
szeroko na ostatnim Plenum NK ZSL i Kon
frontacji Ideologicznej ZSL.

W Stronnictwie przywiązuje się dużą wa
gę do urzeczywistnienia się na wsi samorzą
du i rolniczej organizacji związkowej, do
wdrażania obsługi rolnictwa poprzez samo
rządne organizacje zawodowe rolników. Po
zwoli to na koncentrację pracy ZSL wokół
spraw ideowych, politycznych i spożytkowa
nia bogatego dorobku historii , i tradycji ru
chu ludowego w realiach naszych czasów.
Trzeba doprowadzić do świadomości młodego
pokolenia na wsi i w mieście — mówił prof.
A. Podraża — całego dorobku ruchu ludowe
go i jego przywódców, wkładu Stronnictwa
w walce o sprawiedliwość społeczną, ludo-
władztwo ł utrwalanie zdobyczy naszego
ustroju.

W br. przypada 50. rocznica wystąpień

WARSZAWA (PAP). Cen
trala Zaopatrzenia Przemysłu
Poligraficznego „Technograf”
w Warszawie jest dostawcą
materiałów i narzędzi poligra
ficznych, części zamiennych
oraz pomocniczych urządzeń
dla wszystkich polskich dru
karni. Przy ubiegłorocznej pro
dukcji ok. 140 milionów ksią
żek przemysł poligraficzny
wymagał dziennie np. 526 m

kw. błon graficznych i 6,6 ton
farb graficznych.

Brak niektórych części za
miennych uniemożliwia często
kroć eksploatowanie skądinąd
sprawnych urządzeń. Dużego
znaczenia nabiera więc pomoc

Kolejne
spartakiadowe
medale

W czwartym dniu IX Ogól
nopolskiej Spartakiady Młodzie
ży w sportach halowych roz
grywanej w halach Tarnowa 1

Dębicy, rozdano kolejne meda
le. Złoty medal we florecie
dziewcząt zdobyła Stanisławska
z AZS AWF Gdańsk, srebrny
jej koleżanka klubowa Kropid-
łowska. Zakończyli też boje
młodzi szpadziści. Zwyciężył
Sieradzki z AZS AWF W-wa

przed Juszczakiem z Legii.
Wiadomo już także kto zdo

był brązowe medale w tenisie
stołowym: Wśród dziewcząt
Szlachta z podtarnowskiej wsi
Zwiernik, po zwycięstwie nad
Sulej z Zagłębia Lubin 2:0. Na
tomiast wśród chłopców Gewert
ze Stali Gniezno po zwycięs
twie nad Miodkiem z Wawelu
Wirek 2:0.

Turniej bokserski rozgrywany
w hali dębickiego TS „Igloopol”
wkroczył w fazę walk ćwierć
finałowych.

Pytania z odpowiedzią

Co będzie? Z DALEKOPISU

iKAEEJi
KOP

Cztery drużyny w półfinałach
— Polska, Włochy, RFN i Fran
cja.

Ten skład dowodzi, że Europa
jest górą. Od ośmiu lat zabrakło
w półfinałach drużyny Połud
niowej Ameryki. Czy styl euro
pejski jest lepszy?

Chyba nie, bo drużyny spoza
naszego kontynentu pokazały, że
stać je na „wielką piłkę".

Ale stało się. I co dalej?
Francja, Polska, RFN czy

Włochy?
Grupa I była ponoć najsłab

sza. Wszystkie mecze, z wyjąt
kiem Polska — Peru były bez
bramkowe.

A jednak...
Więc kto będzie najlepszy.
Te słabe Włochy „wykosiły”

prymusa mistrzostw — Brazylię
a wcześniej aktualnych mis
trzów świata Argentynę. Doktor
medycyny Socrates nie dawał
szans Polakom. Nie dawał zre
sztą tych szans nawet nasz ko
mentator redakcyjny, były słyn
ny bramkarz Wisły JERZY JU-
ROW1CZ. Nie zapewniał powo
dzenia jego rozmówca, były za
wodnik wBronowianki”l ~ red.

WIESŁAW KRAJ. A jednak się
stało. 1 Socrates, i Jurowicz, j-
Kraj, i dziesiątki im podobnych
dostali za swoje. Nigdy nie na
leży być zbyt pewnym swego
zdania. I zbyt fachowym. Sport
to improwizacja poparta dużą
klasą. Sport to także finezja tak
tyki.

Co będzie dalej? Chcielibyś-,
my to wiedzieć. Fachmani wyli
czać będą, że tyle , to i tyle razy
wygraliśmy z Włochami, że by
ły i przegrane, że w sumie... i
bilans...

Wierzymy nie tylko «’ Boń
ka, którego być może na sta
dionie zabraknie, ale w pana
Grzegorzu z Lockeren, Dziubę i

Zmudę z... Bo wierzymy w pol
ską piłkarską naturę. Po 0:0 mu
si nastąpić przynajmniej 2:1. To

jest nasz typ. Nie jesteśmy ory
ginalni, Typujemy tak samo

jak typuje nasz najwspanialszy,
najbardziej powściągliwy, i naj
bardziej konkretny, oraz facho
wy trener — Kazimierz Górski,
który powiedział — wygramy. I
w finale spotkamy się..ą Odpo
wiedź na to pytanie, dostaniemy
w czwartek, _ _

• 17 lipca br. na stadio
nie Crystal Pałace w Londy
nie miało dojść do pojedyn
ku Sebastian Coe — Steve
Ovett. Na przeszkodzie po
jedynku stanęła kontuzja
Coe — pęknięcie kości pra
wej nogi. Zdaniem lekarzy,
Coe będzie musiał pauzować
przez okres jednego miesią
ca.

• Z lotniska aeroklubu
warszawskiego wystartowa
ły we wtorek w godzinach
popołudniowych trzy pol
skie samoloty aportowe, któ
rymi do Szwecji — na mis
trzostwa Europy w lataniu
precyzyjnym — udała się
reprezentacja Polski.

• W Drżonkowie koło
Zielonej Góry zakończyły się
mistrzostwa Polski kobiet w

pięcioboju nowoczesnym. Ty
tuł mistrzyni wśród pięcio-
boistek zdobyła Magdalena
Jedlewska (Legia W-wa),
która uzyskała 5035 pkt.

• W Gstaad rozpoczął się
tenisowy turniej Grand

Prix, Wystartował w nim

rozstawiony z nr 5 Wojciech
Fibak. Widać jednak, że nie
odzyskał on formy po odnie
sionej kontuzji (co było po
wodem wycofania się z mis
trzostw Wimbledonu), bo
wiem już w pierwszej run
dzie Polak został pokonany
przez Brazylijczyka Mar-
cosa Hocevara 6:4, 2:6, 6:3.

• Po czterech etapach ko
larskiego wyścigu zawodow
ców Tour de France liderem
jest nadal Australijczyk Phil
Anderson, ktpry ma łączny
czas 21:05.10 godz. .

Tlałkówny
już studentkami

Znakomite nasze slalomist-
ki, bliźniaczki Dorota i Mał
gorzata Tlałkówny oraz E-
wa Grabowska, zostały przy
jęte bez egzaminu na pierw
szy rok studiów na AWF w

Krakowie. Mimo zdawania

matury i formalności z

przejściem na studia wyż
sze, trzy najlepsze polskie
alpejki nie przerwały tre
ningów.

chłopskich z roku 1932 (m. in. krwawe wy
darzenia w Łapanowie), jako przejawu prze
noszenia walki z sanacją z ław parlamentu
na wieś. Lata 1936—37, fala wielkich straj
ków chłopskich, były już wyrazem walki po
litycznej (rocznica Racławic, Nowosielc i in.).
Również pod koniec br. przypada 40 roczni
ca wielkich i skutecznych walk Batalionów
Chłopskich (pospołu z oddziałami AL, AK i1

partyzantami radzieckimi) w obronie wysie
dlonej przez Niemców Zamojszczyzny (bitwy
pod Różą i Zaborecznem).

Tegoroczne Święto Ludowe zapoczątkowało
zbiórkę funduszy na pomnik wielkiego przy
wódcy chłopskiego i premiera rządu polskie
go w trudnych latach naszej niepodległości
•— Wincentego Witosa. Społeczny Komitet
Budowy Pomnika, któremu przewodniczy
prof. dr A. Podraża, pracuje obecnie nad
koncepcją pomnika i jego lokalizacji w War
szawie. Mówi się o jego zlokalizowaniu w

pobliżu gmachu Sejmu, w którym W. Wi
tos bronił ongiś demokracji i spraw ludz
kich. Zostały również podjęte przez history
ków prace nad wydaniem drukiem całego
dorobku pisarskiego i twórczego Wincente
go Witosa. Mają one być wydane w 110. rocz
nicę urodzin (do 1984 r.) tego wielkiego pa
trioty i bojownika. Jeszcze w br. ukaże się
(w wydaniu KAW) album zawierający ponad
100 zdjęć z opisem w opracowaniu właśnie

prof. dr A. Podrazy.
Na spotkaniu mówiono również o sprawie

Muzeum im. W. Witosa i Uniwersytecie Lu
dowym tegoż imienia w Wierzchosławicach,
o otwartym stanowisku ZSL na sprawę zwią
zków zawodowych rolników, o problemach
kultury i szkolnictwa, zdrowia i organizacji
młodzieżowych. Podajemy poniżej numer kon
ta Społecznego Komitetu Budowy Pomnika
Wincentego Witosa w Krakowie: NBP III/OM
Kraków 35031-5207-132 (Z dopiskiem — Spo
łeczny Komitet Budowy Pomnika W. Witosa).

T.L.

batalia o 35 mili
krajów socjalistycznych, np.
NRD, Węgier, Czechosłowacji.
Przy współpracy z RSW „Pra
sa — Książka — Ruch” uzys
kano w NRD pełne tegorocz

ne pokrycie zapotrzebowania
przemysłu poligraficznego na

błony ORWO, w tym 70 proc,
do fotoskładów. Z kontrahen
tami wspomnianych krajów
rozważa się także zakup kleju
wysokotopliwego oraz farb
graficznych i ewentualnie pa
pieru. Łączna wartość tegoro
cznych zagranicznych transak
cji „Technografu” sięga 1,5
miliarda złotych.

Sytuacja jednak nadal jest
trudna, zapasy materiałów

onów książek
poligraficznych maleją i brak
niemal zupełnie np. folii świa
tłoczułej oraz płyt offseto
wych wiełometałowych. Nie
lepiej jest z materiałami in
troligatorskimi, wykonywany
mi w Polsce m. in. z bawełny.

Batalia o wzrost w br. ilości
wydawanych książek o 35
min egz. wymaga — zdaniem
przedstawicieli poligrafii —

powiększenia nakładów oraz

obniżenia poziomu edytorskie
go, orzejścia na masowe wy
dania broszurowe. Powodze
nie tej akcji zależy jednak
przede wszystkim od zakupu
niezbędnych surowców dla
krajowych producentów części
zamiennych i materiałów.

Zabójca ujęty po włamaniu do stacji CPN

Portierka ofiarą swojego zsaiomego
(Inf. wł.) Rano 23 marca br.

Komenda Dzielnicowa MO w

Nowej Hucie została zawiado
miona o tym, że w siedzibie
Spółdzielni Pralniczych na os.

Na Skarpie odkryto zwłoki
Anny M., portierki pełniącej
dyżurwnocyz22na23mar
ca. Przybyła ekipa dochodze
niowo-śledcza już w trakcie
wstępnych oględzin stwierdzi
ła, że kobieta została uduszo
na, a następnie zwłoki prze
mieszczono do holu. Jednocze
śnie okazało się, że pokoje zo
stały splądrowane, że zginęło
wiele przedmiotów m. in. kal
kulatory, radio, maszyna do
pisania.

Pytanie, na które już na po
czątku dochodzenia należało
znaleźć odpowiedź dotyczyło
motywów zbrodni. Milicja —

relacjonuje kpt. dr Aleksander
Wojciechowiez z KW MO w

Krakowie — wysunęła dwie
wersje zdarzeń: pierwsza za
kładała, że sprawca lub spraw
cy przyszli by dokonać rabun
ku, a zabójstwo kobiety stało
się skutkiem np. zdecydowa
nej postawy portierki usiłują
cej przeszkodzić złodziejom,
natomiast wersja druga utrzy
mywała, iż dopiero po zamor
dowaniu Anny M. skradziono
wymienione przedmioty by
tym samym skierować docho
dzenie na fałszywy trop. Za
wersją drugą przemawiał m.

in. fakt, że nie wykryto żad
nych śladów włamania do sie

dziby Spółdzielni. Portierka
wpuściła więc zabójcę lub za
bójców, gdyż najprawdopodob
niej ich znała.

Początkowo dochodzenie na
potykało na duże trudności.
13 kwietnia br. miało jednak
miejsce włamanie do stacji
CPN w Nowej Hucie pozornie
pozostające bez żadnego zwią
zku z morderstwem w Spół
dzielni. Sprawca włamania
podczas opuszczania stacji
CPN zgubił swój dowód osobi
sty i w tej sytuacji zatrzyma
nie włamywacza nie stanowiło
większego problemu. Okazał
się nim 33-letni Józef K., męż
czyzna wielokrotnie karany,
który rozpoczął swoją prze
stępczą „karierę” już we wcze
snej młodości, dzięki czemu

zawędrował do domu popraw
czego aby następnie po uzy
skaniu pełnoletności i popeł
nieniu następnych przestępstw
odwiedzać kolejne więzienia.

Milicja zajmując się Józe
fem K. stwierdziła, iż jego
matka pracowała jako portier
ka w Spółdzielni Pralniczej i
stąd Józef K. znał Annę M.
Mógł być jej mordercą. Posta
nowiono sprawdzić tę hipotezę
i jak się potem miało okazać
hipoteza była trafna.

Józef K. gotów był się do
wszystkiego przyznać tylko nie
do zabójstwa. Gdy jednak ten

doświadczony recydywista
przekonał się, iż milicja posia

da wystarczającą ilość dowo
dów obciążających szybko
zmienił taktykę, przestał kła
mać i przyznał się do zamor
dowania Anny Id. W trakcie
przeprowadzonej wizji lokal
nej szczegółowo opisał prze
bieg krytycznej nocy.

Oto 22 marca wracał wie
czorem od przyjaciela w sta
nie mocno nietrzeźwym. Oba
wiając się zatrzymania przez
milicję (obowiązywała wów
czas godzina milicyjna) posta
nowił zatrzymać się w . Spół
dzielni. Portierka wpuściła do
środka swojego znajomego.
Józef K. zmęczony alkoholem
i późną porą zasnął w fotelu.
Anna M. (uważana była za

„służbistkę”) najprawdopodo
bniej obawiając się kontroli
zaczęła budzić nieproszonego
gościa i domagała się opusz
czenia przez niego portierni.
Józef K. zdenerwował się po
stawą Anny M., przewrócił ją
na podłogę, przydusił. Skute
cznie. Kiedy przekonał się, że
kobieta nie daje oznak życia
przeniósł ciało do holu, a na
stępnie w celu upozorowania
włamania splądrował pokoje
biurowe.

W sprawie Józefa K. nie
bawem wpłynie do sądu akt
oskarżenia. Swój sądowy epi
log znajdzie kolejny dramat
zakończony śmiercią czło
wieka.

(bań)

Aby poskromić misia-rozbójnika...

W Beskidy wyrusza specjalna ekipa
ze strzelbami i nabojami usypiającymi

BIELSKO-BIAŁA (PAP). Miś-rozbójnik
'który od kilkunastu dni grasuje w lasach
Beskidu Małego, staje się coraz groźniejszy
dla otoczenia. W poniedziałek o godz. 23.30
wtargnął do pomieszczeń gospodarczych Fran
ciszka Glondysa w Porąbce, gdzie rozbił ule
pszczele i rozszarpał trzy króliki. 6 bm. o

godz. 1.30 niedźwiedź włamał się do owczarni
należącej do Józefa Gaiona w Porąbce, gdzie
zabił dwie owce. W obronie owiec stanął gos
podarz, który łomem metalowym zranił nie
dźwiedzia o czym świadczą ślady prowadzące
od zagrody w kierunku pobliskiego lasu.

Niedźwiedź — powiedział dziennikarzowi
PAP zastępca nadleśniczego w Nadleśnictwie
Andrychów, inż. Michał Bała — buszujący w

Beskidzie Małym, w rejonie Porąbki i Wiel
kiej Puszczy stał się niebezpieczny dla oto
czenia, zwłaszcza teraz w okresie wakacyj
nym, a szkody spowodowane przez niego się
gają już szacunkowo ok. 150 tys. zł.

Po ostatnich rozbojach groźnego niedźwie
dzia, który mierzy około 1,5 m Wydział O-
chrony Środowiska i '

Gospodarki Wodnej
Urzędu Wojewódzkiego w Bielsku-Białej

zwrócił się do Ministerstwa Leśnictwa o pod
jęcie decyzji dotyczącej dalszych losów zwie
rzęcia. Niedźwiedź jest bowiem pod ochroną,
a zezwolenie na jego ewentualny odstrzał
może zostać wydane tylko w szczególnej sy
tuacji j okolicznościach. W ministerstwie po
stanowiono, że w Beskidy uda się specjalna
ekipa z odpowiednią bronią i amunicją, któ
ra odstrzeli misia-rozbójnika specjalnym na
bojem usypiającym, a następnić przewiezie go
do ostoi leśnej znajdującej się prawdopo
dobnie w lasach Beskidu Żywieckiego, w re
jonie ujsolskim.

Gdyby jednak ranny niedźwiedź zaatako
wał ludzi, służba leśna — w ostateczności —

upoważniona została do użycia broni w obro
nie własnego życia. Na razie ostrzega ona

wszystkich turystów i letników, aby w przy
padku nieoczekiwanego napotkania niedźwie
dzia, zejść mu z drogi, gdyż ranne zwierzę
jest szczególnie groźne. Pod żadnym pozorem
nie należy atakować go kamieniami lub czym
innym. Również opiekunowie na koloniach
letnich powinni zachować szczególną ostroż
ność i w żadnym wypadku nie organizować
wycieczek w rejon grasującego niedźwiedzia.


